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'Pogłębia się przyjaźń niemie~ko -połskn 
·oepesza ·· bojowńików . o p.,t<ój' ·w NRD do P K ,,. 

WARSZAWA (PAP). - Delega
ci II dorocznej 'konferencji Nie
mieckiego Towarzystwa Krzewienia 
Pokojowych _ i Dobrosąsiedzkich Sto 
sunków z Polską przesłali do Pol· 
skiego Komitetu Obrońców Poko
ju depeszę, w której stwierdzają. 
że udział' dwóch delegatów .polskich 
na konfe1·encji: min. Adama Rapac 
kiego i dr. Ireny Sztachelskiej uwa
zai-i za dowód pogłębiającej się 
pr~yjaźni między obu narodami. 

Manifest Polskiego Komitetu O· 
brońców Pokoju i inne uchwały o· 

s tatniego Plenum PKOP, Yi któ· 
•rych • polski rucn · pOKQjU domaia 
się zawarcia w r. 1951 traktatu po· 
kojowego z Niemcami - są bra• 

. terską pomocą dla ludu niemieckie 
go w jego walce przeciwko · r emi· 
litaryzacji Niemiec Zachodnich w 
walce o zjednoczone, demokratyczne 
i pokój {lliłuiące Niemcy. Uchw"4v 
PK OP są jednocześnie wyrazem tto?• 
go, iż walka o pokój, prowadzO<ll<a. 
P.rzez oba narody, ies t nicrozer~ 
walnie związana z walką światowe 
go obozu pokoju, na kt órego czele 
stoi potężny Związek Radziecki. 

Płon Schumana • z-ogra za bezpieczeństw __ u_E_ur_o_p_y Tiłowcy uniemożliwiają pracę 

N , d . . I . daremni spis el{. placówkomdyplomatycznymwBelgradzie ar o n Iem Ie c i _l u Nota bułgarskiego MSZ do rządu jugosłowiańskiego • 1 • T • l I • • SOF IA (PAP). - Ministerstwo I Mim-0 tych protestów jugostowiań• 
'- 1 publiki Ludowej przekazało ambasa nych nie podjęło żadnych kroków ce• I• lll p er I a Isto w· prze c I w z- o p o z- o l o w~ Spraw Zagranicznych Bułga.rskiej Re skie Ministerstwo S J>raw Zagranicz-

dzie juo-osłowiańs1.-iej w Sofii notę Iem zepewnienia nor malnej pracy atm 

bi k D k t protesta"cyjną w zwią~ki; z . prowoka· basadzie bułgarskiej. 

Os'w1·adcz:eni·e rządu N'iemieckie1· Repu i i emo ra yczneJ cjami w~adz jugosł<iw:a?-S~Ich wobec Stałe pr owoka cje i t error policyjny 
bułgarskich przedsta'Yicieh dyploma- organów jugosłowiańskich stw1n~~yłY 

BERLIN (P'AP). - B:ząd Niemi.;c- wotne :interesy narodu niemieckiego. wkroczył on na drogę przekształca- I czej walki o zawar?ie demokrN3:tycz tycznych w BMelp:atdziet S Za taka sytuację, w której vracownicy 
:.. t · cal'- •t d Wl·e nia obszaru Niemiec w t eren wojny, ncgo trak tatu pokoJOwego z . tero- Bu.łgarskie. mis ers wo pra. w an1b.asady buł." a1·sk1'eJ' IJO".baw1"en', s„ 

&..;~J' Repu blik-1' De111okrat ycrzncJ· W Kh.-a a. ponosi .JiOWl ą o po - · t m h b d b ł a aka w " " •• 
• •v · b eo grozi narodowi niemieckiemu cal ca mi \V roku 19. 51, aby. usun"'c Y. "'r amcznyc 1 am asa a u g r~ . . , . · . 
r.\,,1·.„-'-u z pa.rafowaniem przez rząd dzialność za tę zbrodnię wo ee na- b B„ 10' d . - t 1·el'dza nota _ wie- mozhwosc1 wykonywania swych oho· 

·' "= od · , __ ,_. kowitą katastr-0fą. samym wzrasta.jące _ ~ue e~1eczen- e „ra zie s w . „ k , ł „ b h 
Adenau er.a p lanu Schumana, u- r u mem~iego. stwo nowej w1>JllY sw1atoweJ. lokrot nie wyrażały pr <>testy przeciw~ wiąz ow s uz owyc · 
chwalił na swym ostatnim pos-iedG!e Rząd A<lenauera służy interesom I Rząd Niemieckiej Republiki De- Tylko jedność Niemiec, zrealizowa k-0 brutalnemu, niespotykanemu w h1 Nota przytacza 6 wypadków jaskra 
niu IQŚ\wad~nie, które s twierdza amerykańskich i angielskich ;>odże- mokratycznej, działając w myśl in- na. na zasadach demokratycznych, s~orii ~tosunków . d~~omatycznych re wej samowoli jugosłowiańskich orga 
m. in .: gaczy wojennych or.az wykonuje słu teresów całego n arodu niemieckiego, przy przyjaznej współpracy 'Ze Żlmowi dyskrymma.cJ1, wpr?w,ad~one- nów wywiadu .~obec pracowników am 

_ 19 ma,·~a l951 roku przPdstawi żalcz<> wszystkie polecenia niemiec- potępia stanowczo politykę rządu . . . ł .. . k ' J· naro- mu przez władze JU"'oslow1ansk1e w · • • • 
.... ._ " ,_, · 1 b · t 1 Ad · od 1 s h wszystk1D11 m1 u-Jącym1 po 0 ,, . d„ b l , k"ie' w basady bnlgarsk1e1 w BeJ„ ... radz1e. 

ciel madu Adenauera parafował ··"'. .riich magnatow węg -0wyc 1 s a o- enauera I rzuca P an c urna- darni może zabezpieczyć przyszłosc I stosunku do ambasa y :1 gats J p · , . . , d t h dk. • ł 
Paryźtl • wrae- z prrz.eds .. tawiciela .. m1. wych, sprzeda.je on hurtem i w de- na. Plan ten musi być i będzie uda- d. . . k" Bel!!."r adzie i jej pracowmkó\V. 1ęc sposro .yc wy pa ow m1a & 

Francji, Włoch, Holan<lii, Belgi_; i talu interesy narodu niemieckiego. remniony, ponieważ jest on sprzecz naro u ntemiec iego. „ miejsce w okresie od 15 do 19 lutego, 
Luksemburga yro jekt ultładu w spra Aden auer i jego klika sprzedali na- ny z żywotnymi interesami nie ty !- a oc;tat ni - 31 marca br. 

wie tzw. planu Schumana". leżący do Niemiec okręg Saary. ko na ro1lu niemieckiego, lecz rów- Be z przy k' ładny atak re a k.c 1· 1· 
Projekt "układu p~~d.uje utwo- Plan Schumana od!l.'ywa od Niemiec niez narodów Francji. Włoch i 

rzenie „syndykatu . c1ęz~ego prze- Zagłębie Ruhry, a jednoc:ześ.nie za- wszystkich pozostałych narodów eu 
mysłu", który skoncentru Je w swym twierdza aneksję okręgu Saary ropejskicb. Niemcy z zachodu i ze na SpółdzielCZOŚĆ pOISkq 
ręku cały prrz;emysł węglowy i hut- przez Francję. Rząd Adenauera, p r.d wschodu wyciągają rqkę do siebie i 
n iczy tych krajów . pisując plan ScJmmana, 'uznał mil- do wszystkich miłujących pokój na-

Minister stwo Spraw Zagraniczny.eh 
Bu łgarSikie.i Republiki Ludowej doma 
ga się stanowcw, aby rząd jugosfo· 
wiańsld podjął niezbędne kroki w ce
lu położenia kresu tej samowoli i 11-

karania winnych. Ministerstwo Sp1·aw 
Zagranicznych oświarle7.a, że orlpowie 
dzialność za następstwa tej prowoka
cji ponosić będzie wyłącznie rząd 
jugosłow iański. 

Zagłębie Ruhry, któ: e je~t glów- C'ł:ąeo tę aneksję. rodów Europy d la wspólnej walki 
nym pmemysłowym osr~k1em Nie Rząd Niemieckiej Re publiki De- przeciwko tej zmowie imperialistycz 
miec zostaje oderwane Od . system u mok.rałycznej stwierdza, że w myśl nych Podżegaczy wojenny·ch. 
gos~arczego Niemiec, a n aród n ie porozumienia poczdamski.ego, pod- Rrząd Niemieckie j Republiki De
mieckd ma utracić suw erenn.:;) p.ra- pisan ego prrz.ez 4 wielkie mocarstwa, mokratycwej wita z uznaniem u
wa nad tym obszarem, mającym dla okręg Saary uznany został wyra:lnie chwały Europejskiej Konferencji 
n iego żywotne = aozenie . jako terytorium niemieckie i nicod- Robotnioz.ej przeciwko remili.taryza-

Scaienie pmemys1u węglowego i łą(!flna część Niemiec. Reąd NRD cji Niemiec. Rząd NRD poprze każ
hutn:iczego w ramach plGnu Schu- powtarza swą deklarację z 31 mar- de posunięcie, zmierzające do osiąg
m aina jest ut:zeezywis>tnieniem ame- ca 1950 roku, że „naród niemiecki nięcia jedności akcj i w skali naro
rykańsk:ich· projektów u twor2E!n:ia. nie uzna-je i nigdy n ie uzna oderwa- dowej i międzynarodowej przeciw
w Europie mchodil/iej wielkiego a.r - nia okręgu Saary od Niemiec i a - ko planowi Schumana. Wzywa on 
senału. Soailenie tego przemysłu ma• ne_ksji tego o~rę!u przez imperiali- wszystkich miłujących pok ój i świa 
~ celu przyspieszenie remiłitaryza stow franeuskłCh • I domych s wych interesów narodo
c,ii Nłe~ Zaich~h i utworze- Parafowatl:ie projek tu układu w wycb Niiemców do zjednoczenia się 
nie w Europie :t>MY pr.ze111ysłowej i• sprawie pl:a:nu Schumana przeQ: w celu stawienia oporu tej zmowie 
milita.rne-j elfa agresywnego bloku prze<lsitaw.iciela mądu bonnskiego imperialistów i prowadzenia s tanow 
północno - atlantyckiego. Plan Schll' "})Odik<reślia DaQ: jeszcze, że rząd ten, 
mlllla. jest ;)awn:lflll nal'uszeniem •- wyk<inlbjąc rOZ!kaey imper.i.ali~tów, 

ehwał poozdamskich, pnewidują- dąży, nie tylko do ull!iemożliwlienia 
c:ych utwiorzenie ~dnoozonyc1t, tle- ".przywtócenia ojedńoSd - N.Pe1riiec ' n a 
mokrafycm31C• i zdemifiiai'yrow.a- pokojowy.eh i demokral.yoonych za
•Yeb" N~. . '" . , I.sadach , l ecz Clil,J'.ni Plłnadito. w~zyst-

W imiema· ~eg<> nocodu-memiec- ' ko, ooy pogłębtć pddłtal N•em1ec. I 
kiegio rząd Nfo~iej Repubti<ki" R2ąd Menauer~ wkroczył na dro 
De~yc.mej ośw.irułcza, że Ad e- • gę jaw nej remft.ita.ryzaoji Niemiec 
nauer i jego :rrząd, działając w myśl Zachodnich, na. drogę wciągania 

ch9:.~ ma.gnadx)w węglowy.eh i 'Niemiec do ~resiwnej wojny, do : 
sta;low•)icll Zaglęb.iia Roory, zdr.ad7Ja• isojuggów wojskowych, montowanych · 
l)OłlOW.nie. w spOl>"'Ób nikczemny ży- ~przez imperialistów amerykańskich, : 

2.872 spółdiielnie 
produkcyjne w Polsce 

WAR SZAWA (PAP). W driip 5 
bm. w Centralnym Związku Spółdziel 
czym w Warszawie odbyła się konie 
rencja prasowa, na której poinfor
mowano o prowadzonej przez · "reak
cyjne kierownictwo Międzynar<;>dowe 
go Związku Spółdzielczego walce z po 
stępową spółdzielczością krajów de
mokracji ludowej. 
Międzynarodowy Związek Spółdziel 

czy z siedzibą w Londynie, opano~a
ny przez wysługujących się kap1ta· 
listom prawicowych socjal-demokra· 
tów widzi w szybkim rozwoju i suk· 
cesach postępowej spółdzielczości bro 
niącej pokoju, walczącej o postęp i 
sprawiedliwość społeczną, poważne 
niebezpieczeństwo przeniknięcia praw 
dy o sukcesach i celach spółdzielczoś 
ci postępowej do organizacji spół
dzielczych w krajach kapitali·stycz
n;tch. 

Dlatego te:t przywódcy MZS star a· 
ją się wszelkimi s 1>osobami nie dopuś 
cić, aby spółdzielczość 'kra jów . dem o_
krac.ii Indowej była reprezentowa·na 
w międzynarodowym związku. 

Wyrazem tego jest chęć bezpxawne 
go usunięcia spóldzielczośd p<>lskicj 
z MZS. 

J a1ko pretekst posłużył im fakt 
zmiany n azwy Centrali Spółdzielni 
Spożywców „Społem" na Związek 
Spółdzielni Spożywców. Zastosowali 
ch'wyt, twierdząc, że zmiany w sta
tucie równoznaczne sa 'ze zglo·sfeniem 
n owego członkostwa ·i na tej podsta Komunikat Gł6wnego ~ędu Sta.l.ystyoznego o pierwszych prowi

PAK"Scnt3C<:h wynikach Narodowego Spisu Powsuchneg.o z dnia 3 grudnia 
1950 r. jest dokamenłem g.os~j i społecznej dynamiki l'O'l)Wojo
wej naszeg-0 :kNlju. 

WARS ZAWA. {PAP)„ - W o
kresie poprJJetlzająeym r lYllpo
częcie siewów wiosennrcb, gru
py mało i średniorohlych chło

pów, którzy zdecydowali się zor 
ganizować w swoich wsiach 
spółdzielnie produkcyjne, wzmo 
gły prace nad organizacją go
spodarstw zespołowych, aby móc 
do wiosennych prac i-ołn;vch 

przystąpić zespołowo. Toteż w 
Jml.rcu br . zarejestrowało :się w 
różnych w ojewództwach k ra ju 
312 nowych spółdzielni t>rollu.1':
cyjnych. Ogólna liczba ~ospo
darstw zespołowych wzrosła w 
związku z tym do 2.872. 

' wie posta.nowiono odrzucić „zgłosze-
1 • ,, ' -

Z suchych, laikoniemie podanych fak'4lw, eyfr i porównań wyłania 
sł.ę wymowny obra.z prżemiau, jakie nastąpiły w krótkim okresie zale
dwie 'Pięciu Iait. Wrnika. z nieb, że lklzba JurlD-OŚci Polski wzrastała w o
k.ces.ie ost?.tnich pięciu łat z niespotykaną. od dziesiątków lat s.zybkoś
eią i osiącnęla. niemal 25 milionów. Pl:-Lyrost natuTalny w tym okresie 
w,-.niósł około 2.139 tys., oo daje średni roczny przyr~t ponad 17 o.sób 
na 1.000 mieszkańców, p uy oor0<m1ej stałej tendencji wzrostu. W la
śaeh 1931 - 1939 pr.ey;i'OSt ten wYDosił nieeG mniej niż 12 osób na 1.600. 

Cóż to oznacza? 
OznOO?Ja ło wzr~t sił narodu, spowodoW1'llly podniesieniem st-01>Y 

iyciowej, popra.wą sanitarnych warunków życia, rozwojem służby 'Zdro
wia, która. Qbjęla opieką lekarską llliltony luMi, })(l'łJba.wion~ jej w 
P&lsce kapitalistycznej. · 

Zwiększony JN'zyr.ost natuTalny bowiem jest w:'l"'Dikiem nie tylko 
'lll'Z1'ostu urodzeń lecz ła.k7.e wynikiem spadku śmiertelności. Smierte l · 
n.ość zmalała. z 14,1 na. I.OOO osób w latach 1936 - 1938 do 11,5 w roku 
19119, J~ .silniej zmniejszyła się ilość zgonów na gruźlicę płuc z 16 
n& 10.0ot ludności w 1aća4lh 1936 - 38 d-0 11 w r oku 1948. Cyfry te w 
Sl>(l86b niei:bity św.ia.dczą • w y datnej poprawie stanu zdToWliJa, ludności 
J argólnym wzroście d"Obr-0bytu w kraju. 

· Znikł równiież dzięki temu ~ na ~wsze znany w okresie między
wojennym lęk przed posiadaniem dzieci, dk któryich nie było pr.zye-eło
śoi w Polsce kapitałistycznej. 

Władza ludowa otacza stalą, troskl't zdrowie ludności, dlDiecko i jego 
wychowa.nie, niesie szeroką pomoc r odzinom wielodzietnym. 

I jeżeli będ(Diemy szukać g-OSPoda rczego uzasadnienia wyjaśniadące
~o osiągnięcie tak pomyślnych wskaźników w Przyroście ludności, to 
Jduc-1: do tego znajdziem y w komunikacie GUS-u. w czter ech liczbach 
określających strukturę g.ospoda.rozą, Polski przed wojną i obecnie. Oto, 
.iak mówi komunika t, przed wojną, w ówe-zesnyeh granicach z ogólnej 
licizby ludności 61,4 proc. utrzymyWało się z rolnictwa, a 38,6 pr oc. -
ze źr{1d~I pozarolniczych, w 1950 r . - 45,75 PłlOC. ludności utrz~ywa.ło 
~ię z rolnictwa, a 54,25 proc. - z pracy poza rolnictwem. 

Liczby te wyrażają w olbrzymim skrócie ~lkość i rłębok-ość prze
mian , jakie nastąpiły w naszej gospodarce narodowei w przeciągu 

5 ,lat z :r;acofanego k raiju rolniczego przekształciliśmy się w kr.aj p n.e
mysłowo - rolnimy, w k tórym przemysł, z zasady dający większe mo-
7Jiw~ci wzrostu dochodu narodowego niż rolnictwo jest źródłem na
szej sily, podstawą naszego wwostu, Wsze<!hstronneg~ r.ozwoju i rosną
eego dobrobytu. 

Jednocześnie. dzięki właśnie silnemu rozwojowi przemysłu, możemy 
T.)n~1msyfikować naszą produkcję rolną i hodowlaną, która. potrzebuje 
do tego ma.szyn. na wozów, nowoczesnych urządzeń i innych WYtworów 
przemysłu. Wielk i wysiłek, ja.ki został włO'Mlny w odbudowę i rmwó,j 
hodow li. - najbardziej wyniszczonej przez wojnę glllłęzi. naszego rol
nictwa. odzwierciedlają. podane w komunikacie GUS liczby, określa.ją
r~ stan pogłowia zwierząt gospodarskich w r. 1946 i 1950. IIOŚć k oni 
zwiększyła się w tym cza8ie o około 63 proc., bydła rogatego - o okolo 
in proc., t r?.ody chlewn ej prawie czterokrotnie, owiec - ponad trz~· 
ktotnic, Tak więc i w tej dziedzinie gospodarki mamy sukcesy, k tón 
rnpcwniRją nam stały wzrost naszej siły ekonomicznej, stały wzrost 
naszej stopy żyeiowej. 

me. :; :: 
J ak podkreślono na ~Ol).f ~].'.encji , 

Naczelna Rada Spółdżielcz·a ~ro z.a 
prntestowała w imieni'! ' l>r~ef;Zło·:„6 

. , . 

miln. spółdzielców polskich w MZS 
przeciwko tej ha niebnej decyzji. Nie· 
wątpliwie i szeroka opinia mas lud-0-
wych w P olsce zdecydowanie potępi 
ten bezprzykładny i haniebny a t ak 
r.eakcjonistów. 

·········-··························-·-·····---··„--.„ .............. ·····-··------4: 

Konkurs oo wspomnienie 1-Majowe 
Pragnąc nawiązać do bohaterskich t radycji łód~kiej 

klasy robotniczej, która na przestrzeni dwu dziesięcioleci 
rządów burżuazji polskiej (!t9l8 - 1939) przeprowadzała 
sw; _oo~owe wystąpienia w dniu międzynarodowej solidar· 
nosc1 mas pracając31Ch, redakcja. „Głosu Robotmczego" 
ogłasza 

! 
: 
i • 
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: 
i 
: . . : . . 
i . : 

K-ONKURS NA_ OPm,YłADANIE .-:.: WSPOMNIENIE : 
. :z przy_goto.waii i przebiegu strajków ora.z (lemon~~ac,ii 

1-Ma.jowych 
W ko:ułrursie mogą brać udział zarówno oraa:nizatorzy 

„ ..i.k i uczestnicy przygotowań i wy.stąipień klasy ~obotniczej. 
W _opra~wan:iu ~leży sięga'Ć oo działalności Komunistycz
neJ. Pai:tH Połsln~ KZMP, Lewicy Związkowe,j. czerwonych 
zmąz~ow .. zawodowy~h i innych legalnych i półlegalnych 
orgamz~1 rewolucy;)llych na terenie Lodzi oraz ośrodków 
przemysłowych wo-jewództwa łódzkiego. · 

Rozmiar-Ow opowiadań nie ogranicza się. 
T~rmin 1Nldsyłania prae·uplywa l5 kwietnia br. 
Najlepsze opr acowania zostaną nagrodzone. 
Szczegóły odnośnie składu jury oraz wysokości nagród 

będą ogłoszone w następnych numerach „Głosu Robotni
czego'' . 

• * • 

w Irani e 
straikuie i uż 

15 tys. robotników 

'l 'en krótki okres e7.asu, który podsumowuje kilkunastoma niezw y
kle wymown ymi liczbami komunikat ·GUS-u, wykazał dobitnie co mo-
7.? osiągnąć .wo!DY lud w wolnej ojczyźnie, który obalił władz~ obszar 
" •!."1;0 - kap1ta l1styczna i wszedł na dl'Oll'P.. J>neksziałeenia .1„ ..., naród 
• r>ejalistv~:v. 

W toku potęż1~ej akcji. prowadzonej obecnie przez francuską klasę robomiczq o 
wobec wzrasta1acci su1le drożyzny, odbył się w wielk ich zakładach ,.Renault" w 

wiec ~botników tei fabryki 

[Jodwyżkę swych głodowych płar 
Bill.n.nco1.1.rt nrx} Pa,..,żem olbr::.ym1 

MOSK\lv A (F AP). -- A11euci" T ASS 
powolui<\C sie na dziennik teherański 
„Ettelaat'' donosi. że ~łrajk robotni
ków Anglo - f r~ ·' l-ir-50 Towarzvslwa 
Naft~wcgo przybiera coraz większe 
rozmiary. obejmując coraz licznie jsze 
szyby naftowe i przedsiębiorstwa w 
'<huzis tanie. 

, O~~łem w Kbuzistanie llłrajkmfe w 
· 'V1 l1 o\.ecner okoio 15 lyti~ ,.. 

: •otników. 
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lnrt.. tadrl;iecld - W. Gudow od Jc1 
ku lat pracował nad skonstruowa
niem ~. który w spoeób auto
~my zszywałby pęknięte i ro
Ztll!Wane nam~ krwionośne. Eks
peeyomenty pmeprowadzone przy 
współud?JieJe cmrmga - P. Andro
sowa na psach i :innych zw:lem.ęt.aeb, 
dałoy nadspodrziewan:ie dobre wyni
ki. Dnia !5 kwietnia 1'950 r. aparat 
Gudowa zcstai po ra~ pie\l'WSl'lJ&' za 
ltosowmiy na człowieku. 

Pmemysł radziecki pmystąpił &
'-1ie do 9eryj:nej produkcji tego a
piilhtu. Apa.l'a!t Gudowa, który mo
~ być również stosowany przy pla
stycrz:nych operacjach wewnętrz
~ i.tip., posieda ogromną pmys.z
łcść i odegt"a niewątpliwie poweżnę 
~ w l'O!Z'VIOtjtJ chirurgli. 

Gudow oraz gnipa lekerzy, lrtóro 
& mm współpracowała odznaczeni 
lllOStali Nagrodą Stalino'W'Ską. 

MŁODZIEŻ ALB~Sx.A BJEąZE 
ćZYNNY UDZIAŁ W BUDOWIE 

LINII KOLE.J<>WYCH 

W pir?.eSZłości Albania był;a jedy
nym kmijem w Europie, który nie 
posiadał ani jednej linii kolejowej. 
Po wyzwoleniu, na apel rządu ludo
~. młodrLież albańska przystąpi
Ila do budowy 4: pierwszych ltinii ko 
lejowych. Szczególnie wielkie sukce 
sy osiągnęła młodzież przy budowie 
l"ibii Pekin - Elbasan. 

Przy budowie tej linii pracowało 
ekoło 28.000 dlliewcząt i chłopców. 

WARSZAWA (P'AP). - Uczeńniey masowyeb zebrań, odbywa.
jących si4l w całym kraju, wnażadą gorące poparcie dla Manifestu 
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju, wzywającego do przepro
wad.7Jenia na.rodowego plebisc34u pokoju. 

„Przez złcxienie podpisów pod Ape 
Iem SwiaM1weJ Rady Pokoju mdoku 
mentujemy namą niezłomną wolę o 
brony Pokwu i damy . godną odpo
wiedź anglo-amerykańskim podże
gaarom do nowej wojny - głosi re
zolucja rzakładowaj konferencji o
brońców pokoju w Garrowni Łódz
kiej. - O naszej woli pokojowego 
budownicł'ft'.a świadczy wzm<Y.fona 
praoa nad wykonywaniem planów 
produkcyJnych". 
Pełne popa;rcie dla Manifestu 

'PKOP wyrażają robotnicy i pracow 
nicy Wielu 12'.8kładów pracy w in
nych miastach. 
Załoga 12'.Bkładów w Bolesła-

wiu uchwaliła rewlucję, w której 
potępia aglt'esywną politykę anglo
amerykańs~ich imperfalistów, dążą
cyeh do roz.pętania nowej wojny. 
,,Podpiszemy Apel Swlatowej Rady 
Pokoju z głęboką wiarą, 'źe stanie 
się on czynnikwm pa.raliźującym 
zbrodnicze zamiary wrogów poko
ju". Podobnej treści uchwałę pod
jęolii ł"obotn:icy Andrychowskich Za
kładów Przemysłu Bawełnianego. 

„z głębokim przekonaniem złO'iy
my podpisy pod Apelem Swia.towej 
Rady Pokoju, a jednocześnie będzie 
my wzmacniać potęg4l gospodarczą 
Polski" ·- oświadczyli młodzi bu
dQ'Wniczowie Nowej Huty, postana
wiając, podobnie jak młodzież całe
go woj. krakowskiego, spotęgować 
wysiłki w celu przedterm4nowego 

wykonama planów gospodarczych. 
Na zebraniach ldczni dyskutirunci 

croecydowain:ie solidar~ują się z u
chwałami PKOP. Jan Szeliwiak, 
pl'IOOdownik pracy ze Szcteciina 
stwierdził m. in.: „My, Polacy, sku
pieni we froncie narodowym, stano
wimy poważne ogniwo w obO'Zie 
walki o pokój. Nasze żądania. wy
rażone w Manifeście PKOP - to o
strzeżenie pod adresem imperiali
stów, którzy zmuszeni zostana przez 
ludy świata do rezygnacji z zamie
rzeń rozpętania nowej wojny". 

Na zebraniu w Tczewie w dysku
sji zabrał głos ks. proboSllcrt Licz-

Chiny dostarczają Indiom 
poważne ilości ryżu 

PEKIN (PAP). - W zwqzlrn z 
poważnymi dostawami ryżu chiil.
skiego dla głodujących Indii, c:~asopi 
smo ,,PEOPLES CHINA" :.am l? SZ
cza artykuł, w którym stwierdza, że 
Cłriń&ka Republika Ludowa pokaza 
ła na:rodom Arzojd drogę do dostatku. 

W przeszłości - przypomina „Peo 
ples China" - niemal co roku na
wiedzał Chiny głód, dziś natomiast 
mogą one eksportowaó ryż, b~· oka
zać pomoc innym narodom. Swiad
czy to wymownie o tym, co mogą o
sią.gnąć wyzyskiwane narody Azji, 
gdy zrzucą jarzmo imperializmu i 
staną się gospodarzami swego losu. 

Lud francuski realizuje uchwały 
Europejskiej Konferencji Ro~otniczej 

P& powrocie francuskich delega
teow z EUTOpejskiej Konferencji Ro 
botoiczej przeciw remilitaryzacji 
NiMtiec Zachodnich, walka narodu 
francuskiego z niebezpieczeństwem 
zagrażającym ze strony odradzane
go przez imperialistów amerykań
skich h:ill1erowskiego Welrrmach.tu 
wesl'Ja w nową fazę. 

We wseystkich hutach, fabrykaeh, 
kOpa.Iniach i innych zakładach pra
ey odby-wają się zebrania, na któ
~ ue2JeStniey K-onferencji składa 
ją spr2W002ldrairia. - Równocześnie z 
akcją sprawozdawezą i WYiaśniają
~ podjęto szereg doniosłycl\ kro-

Handlarze ·-· • ..... 

(Korespondencja własna) 
ków na polu organizacyjnym. We 
wszystkich przedsiębiorstwach pow 
stają komitety waiki przeciw remi 
litaryzacji Niemiec Zachodnich. Dzia 
łalnością komitetów będzie w każ
dym z 89 departamen.tów kierował 
Komi.teł Departamentalny, a orga
nem nadrzędnym będz.ie - Francus 
ki Narodowy Komitet walki prze
ciw remilitazyzacji Niemiec Zacho
dnich. 

Na uwagę zasługuje :inicjatywa 
delegat6w francuskich na konferen 
cję berlińską, którzy postanowili 
przeprowadzić stalą wymianę · do
świadczeń, metod, w skali mi4lłlzy-
11arodowtj w związku z walką. prze 
ciiwko remi~itary-za.cji Niemiec Za 
chodnich. Będzie ona niewątpliwie 
1J0Ważnym wkładem w dzi.~o walki 
o pokój w Europie. 

Naród francuski z baczną uwagą 
śledzi przebieg trwającej już blisko 
miesiąc kon:!'erencji zastępców w 
sprawie ustalenia porządku obrad 
Rady Ministrów Spraw Zagranicz
nych czterech mocarstw. Przebieg 
konferencji jeszcze raz ujawnia 
przed ludem francuskim haniebną ro 
lę przedstawicieli mocarstw 7,8.cho
dni()h, którzy nie szczędzą. wysiłków 
by storpedować pokojowe propozy
cje delegata,. Zwią:łku Radzieckiego. 
Konferencja ta jeszcze raz w peł
nym świetle ukazuje prostemu 
Francuzowi zbrodnicze zamiary im
perialistów, którzy ani .na chwil~ 
nie zrezygnowali z planu rozpale:.. 
nia pożogi wojennej z pomocą swych 
hitlerowskich pachołków. 

ner&k.i z parafii Lignowy, oświad
czając, że obowiązkiem ka'1dego ka
płana i każdego wierzącego Polaka 
jest wzmożenie wYsiłku nad popo
lar~ą zadań ruchu pokoju, 

Ksiądz oświadczył, że pmekonał 
się osobiście o słuS!ZJDoścl uchwał 
Swiatowej Rady Pokoju, które doma 
gają się m. in. demilitaryrz;acji Nie
miec Zachodnich. O antypolskich, 
rewizjonistycznych tendencjach, r<l'll 
niecanych przez imperialistów a.me 
rykańskich, świadczą otrzymywane 
przez księdza listy, nadsyłane przez 
przebywającego w Niemczech b. pro 
boszcza parafii Lignowy. _ który w 
grubiański sposób domaga się prze
kazywania mu dochodów z f()Sł)O
darstw·a. przykpśclelnego. 

„Kiedy przybyłem do swujej pa
rafii - oświadczył ks. Licznerski -
kościół znajdował się w gn1zach. 
Przy pomocy państwa i społ~ń
stwa zosta l on już odbudowany. Ale 
przecież odbudować trzeba nie tyl
ko kościoły. ale całe miasta. zniszczn 
ne przez faszystów. Do odbudowy 
potrzebny nam jest pokój i pokój 
ten musin:iy wywa.lczyć". 

ZWIJ\ZKOWCY POJ,SCY 
POPIERAJĄ UCHVłAŁY 

SWIATOWEJ RADY roKOJU 
I MANIFEST PKOP 

WARSZAWA (PAP). - Na ple
narnym posiedzeniu zarządów głó
wnych związków zawodowych czo
łowi aktywiści dyskutują nad sposo 
baml j ak najpełniejszej realizacji u
chwał VI Plenum KC PZPR i VII 
Plenum CRZZ. 

W czasie obrad zarządów głó
·wnych zw. zaw.: kolejarzy, włóknia 
r zy, pracowników budownictwa, han 
dlu oraz pracowników leśnych i prze 
mysłu drzewnego, ze szczególną uwa 
gą omawiano zagadnienia zwiększe 
nia wydajności pracy i obniżenia 
kosztów własnych. Czołowy aktyw
w imieniu reprezentowanych przez 
siebie mas cZłonkowskich - wyra-
1..a pełną snlidarność z uchwałami 
światowej Rady Pokoju i Manifes
tem PKOP. 

Nauczycielstwo włącza sitJ 
do narodowego fronfu 

walki o po~ój i Plan 6- letni 
W dniu 6 kwlietnfa odibyły sie ze· 

brania nauczycieli s'Zlkół podstawo
wych w sali kina „Bałt~k'·' i nauczy 
cieli sZ'kół ś1·ednich w sali kina 
„Włókniarz". 

Michał Fiodorowicz Władimirski 
W dniu 3 kw~tnia setki tysięcy 

mieszkańców Moskwy przedefilowa 
ły w uroczystym skupieniu przez 
Salę Kolumnową Domu Związków 
Zawodowych, by złożyć ostatni 
hołd Michałowi Władimirskiemu, 
wielkiemu synowi narodu radziec· 
kiego, nieustraszonemu bojowniko
wi sprawy kqmunizmu. 

* • " 
Michał Fiodo 

rowicz Władi• 
mirski urodził 
się w roku 1874. 
w mieście Arza 
mas. Już od 
wczesnej mło
dości bierze tv 
wy udział w 
pracy kółek re
wolucjonistów 
niżnogrodzkich. 
W roku 1895. 
będąc studen· 
tern medycyny 
na Uniwersy
tecie Moskiew· 
skim, rzuca się 
w wir roboty 
partyjnej. Jest 
niestrudzonym 

organizatorem i 
propagandystą. 
Tworzy liczne 
kółka rewolu
cyjne wśród ro 
botnik6w moskiewskich. Walczy 
aktywnie z narodnikami, domaga 
się powołania w Moskwie, na wzor 
piotrogroclzkieJ!o „Zwią:i;ku walki 
o oswobodzenie klasy robotniczej" 
- · t'!'Wolucvinej marksistowsldej or 
ganizacji, Tegoż roku - 1896 -
aresztuje go policja carska. Tow. 
Władimirski - po kilkumiesięcz
nym więzieniu, zesłany zostaie do 
Niżnego Nowogrodu i tam oddanv 
pod nadzór policii. 

Powróciwszy w roku 1898 do Mo 
$kwy natychmiast nawiązuje kon· 
takt z rewolucjonistami. Po I zjeż· 
dzie SDPRR - zostaje powołany 
na stanowisko członka moskiew· 
~kiego komitetu partii socjaldemn
kratycznej, W roku 1899 - tow. 
Władimirski - w związku z roz
ruchami studenckimi - zostaje po 
nownie aresztowany i zesłany w 
~łąb Rosji, a następnie ucieka za 
granicę, gdzie pracuje w leninow
skiej „Iskrze". 

Po powrocie do Rosii tow. Wła· 
dimirski od 1903 do 1905 roku pra· 
cuje w niżnolfrodzkiej bolszewic
kiej ·organizacji partyjnej. Jesienią 
1905 roku śpieszy do Moskwy, bv 
wziąć czynny udział w nadchodzą
ce! rewolucji, Po grudniowym po
wstaniu zbrojnym - widzimy go 
na odpowiedzialnym stanowisku 
kierownika ruch1.1 rewolucyjnego w 
centralnym okręgu przemysłowym. 

W roku 1906 tow. Władimirski 
wpada znów w ręce carskich sie· 

paczy. Kilkanaście miesię~ odsia
duje w więzieniu, wreszcie ucieka 
ponownie za granicę, do Francji, 
gdzie prowadzi skuteczną walkę z 
mieńszewikami i innymi wrogallli 
bolszewickiej partii. 

W lipcu 1917 roku tow. Władi
mirski znów wraca do Ro!lji, by 
wziąć udział w bojach październi
kow,..ch. 

Wierny uczeń 
Lenina i Stalina 
- tow. Władi
mirski. po zwv
cięstwie Wiel
kiej Rewolucji 
Październiko

wej - oddaje 
wszystkie swe 
siłv budowie i 
wzmacnianiu po 
tęgi socialistycz 
nego państwa. 
Jest członkiem 
Prezydium Mo
skiewskiei Ra
dy, Na siódmym 
zjeździe partii 
tow. Władimir
ski zostaje wy 
brany człon
ki<>m Komitetu 
. Centralnefto. 
Od 1919 do 1921 
roku tow. Wła• 
dimirski speł· 

nia funkc• i.: zastępcy komisarza 
ludowego dla spraw wewnętrznych 
RFSRR. \YJ roku 1922 - obefmuje 
stanowisko wiceprzewodniczącego 
Radv Komisarzy Ludowych Ukraiń· 
skiej Republiki Sncialish·c?nei. W 
latach 1926- 27 iest . zastępcą prze
wodniczącego planu państwowego 
ZSRR. 

W roku 1930 tow. Władimirski 
mianowany zostaje ludowym komi
sarzem dla ~praw ochrony zdrowia. 
Lekarz z wvkszlnłcenia - oddaje 
wszv~tkie swe zdolności, całą SWI\ 

wiedzę wielkiei sprawie ochrony 
zdrowia milionów lud!7.i radz1eckich. 

W \frtirlniu llf.927 rol,11. na XV zie:E 
dzie WKPfb). tow Wł:idimir<ki wv 
branv ?Mtał or>:ewodnicząc"m Cen 
lralnei Komi.ii Rc;-v,rizvinei WKPfbl. 
Tę zaszczvtTlą t!odność piastował 
do chwili zl!onu. 

Partia i rzad radziecki, w uzna• 
niu Jerto >:asług oodoza~ walk re• 
wolucyjriych - nagrodziły Go or• 
derem Lenina. Przed kilku laty -
w związku z 70-leciem Je~o uro• 
dzin - tow. W!ładimirski. ?.a cało
kształt swych zasług dla ra
dzieckiej oiczyznv otrzymał Order 
Lenina po rąz dru~i. 
Odszedł i.eden ze starej gwarctii 

bolszewików, wielki działacz kómu 
nistvcznej partii, któretro całe ży
cie było przvkładem ofiarnej słut
by dla ludu. Pamięć o nim żyć bę
d_zie w sercach rewolucjQnistów oa
'ell,o świata. 

Krwawa prowokatja neohitlerowców w AusttU 
Policja atakuje manifestujących przeciwko 

pokazowi filmu faszystowskiego PośTetbriJc juc 'jednę z ~aty
.-,.r:h ,_,eitei, atrojn luipiflalistyc:me
gó. K111pił - spr:i:edać - sarobić - oto 
r.łaor...a., ~ lcient.ią ~ ei. osobnicy. 
Ladzie ci, żyjący tfm, eo ira lwpnęlo 
se stołu pańskiego, odgrywali toożną ro 
lę „ '1umdłu meroolnikomi, tcl liondlu ży 
W}"ln tmoorem.. Po dziś dzień 111 porUJClł 
utchodnio - europe#kicli kręci się wie 
lu osobriikóa>, kt.ór;ry MtJÓlj iywoC ~
dują nti wy~ ładzi do Le,ii CM· 

Roow:ija:iąca się akcja propagando 
wa i uświadamiająca, przeprowadza 
na z zapałem przez masy robotni
czie, pomaga przeciętnemu Francu
zowi zrozumieć tę oczywistą praw
dę, :ile jedynie ~rganbowana si1a. 
społ~ństw, jedynie solidarna po
stawa nał'od6w są w stanie pokrzy
źować bandyckie plany amerykań
skich imperialist6w, którzy z pomo 
cą odrochonego bltlerowskiego 
WehmJ&chtn chcą ?OqJęłać nową 
wojnę świat.ową. 

W obliczu tych fakt6w wszyscy 
uczciwi ludzie Francji wzmagają 
jeszcze bardrJej swe wysiłki w wal
ce przeciw remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich. Uchwały berlińskiej 
Konferencji Robotniczej wytyczyły 
przed narodem francuskim drogę 
konkretnej walid przeciw niebe-ipie 
czeństwu ro:7.nieca.nia. ognisk agres,ji 
w Niemczech Z!l()bodnicb, walki pro 
wadzonej pod przewodem klasy ro
botnio~eJ. wespół z narodami Euro
py, wespół ze wszystkimi J)Okój mi
luJącymi ludźmi całego świata. 

GEORGES SORIA 

Po wysłuchan•iu referatów spraw<i
z.dawczych z III Krajowego Zja.z.du 
Związ.ku Nauczycielstwa Polskiego, 
którego obrady toczyły sie w dniach 
18 - 20 marca br. w war~awie 
i po odczytaniu przemówienia Prezy· 
denta RP tow. Biocuta, wygłos.zone
go do uczestników Zja.zdu, zebra.ni 
przyjęli rezolucje. 

W rezolucjach tych nauczyciel
'stwo zapewnia, że wraz z całym na· 
rodem stan.ie w szerokim f,roncie 
walki o pokój i Plan 6-letmi. 

WIEDEŃ (PAP). - Jak donosi pra przeciwko pokazowi filmu reżysera 
sa, 4 kwietnifl w Salzburgu (strefo fasv.ystowskiego, Hariana. 
amerykańska) faszyści przy poparciu Manifestantów zaatakowali .i'.lagle 
policji dopuścili się krwawej prowo· faszyści. Wezwana policja stanęła 
kacji. Pretekstem była manifestacla po stronie napastników i razem z 
demokratycznych mieszkańców mia- nimi, używając pałek gumowych., 
sta oraz członków rótnych stowarzv· znęcała się nad ucze11tnikami mani
szeń antyfaszystowskich, którzy h:stacji. Wielu manifestantów od• 
urządzili pochód, by zaprotestować niosło cię:tkie rany. Wśród rannych 

----------------------------------------------------------,--------1przewiezionych' do szpitala znajduje ~j. 
Ósobnicy ei ~li „._,,,,. proeede-

n:~ god!łyd& ~ów. kWnr co pllł 
.OO. ni.e rm:ędują w portowych spelua 
kach, ale swe ciemne transakcje prze
prO«JtUhok, wysiaduią.c • min.Uterial

PRZEGLĄD 
n.yth pnedpokojaclr.. M~ 114 myśli An „Bra<k nowych kryzysów międzynarodowych 
~sfnc. Bór-Komorowskich, Zal,eikich, może kosztować departament obrony kilka miliar
Milkolajc:i:ykót.J, Pragieróat, laór:y :o dów dolarów, które zostaną obcięte przez Kon
W$1lelką cenę pragnęliby przehandlor.vać gres z preliminarza budżetowelfo" - powiedział 
z możlit.vi.e największrnt, zyskiem niedo ostatnio jeden z amerykańskich komentatorów 
bitki tJmigr«:ji polskiej IM Zachodzie. radiowych. 

Kupiec je$. ]est nim amerykański i1n Francuską agencja prasowa AFP w korespOil-
periali.zm, który bardzo połl""...ebuje iol dencji z Waszyngtonu doniosła, że wzmo:ienie na· 
ni~zy 114 rozpęt.anie TOOftły. SJROlt!tl je&t strojów wojennych jest potrzebne rządowi Tru
sztzególnie pilna, zwdywa:y. ie tc1 sp.ole mana w celu zmuszenia Kongresu do szybszego 
czeńsuoie IDlłer)'końskinł mąS narastają dziafania. 
1Ut3troje ~jenne. Bez ovótlek pi- Do tych głosów dodajmy jeszcze głosy finan
u;e o tym emigracyjny ,,D:iennłk Pol- sowel!o redaktora londyńskiego „Manohester 
ski i D:riemrik żolniena", ldóry doc1""- Guardian" i samego Trumana. Pierwszy, analizu
t/,źi do wniosku, :ie ,,szeroka opinia ame jąc obecną sytuącję gospodarczą w Ameryce, ~o
rykańsli4 gotOllM jesc jak 114jdu;miej J111'Z'1 chodzi do wniosku, że w amerykańskich kołach 
jąp koneepcje iwOr:enio jednostek :łtńo handlowo-przemysłowych „wzrastają obawy, iż 
nych z Po'laków, Csechóta i IWf!rncóro rzeczywiste zmniejszenie napięcia w stosunkach 
łym b.dziej, u 114 jej riyłek podaje międzynarodowych może wywołać poważne na
~ je UJ sposób dość brut.alny - im aJil} stęps.twa w d11iesłzinie handlu". Truman natomiast 
~ bfdzie Paflo podczas -jlay Pola- w „połityc:z;nym kazaniu" na Kongresie kościoła 
W.O, Ukraińców czy Węgrów, łylll z~- prezbiteńańskiego, ubolewał. że naród amery
nie mniej c/iłopcJóa1 : ..41.obomy czy Ge kański nie entuzjazmuje się wojną w Korei. 
wrgii"' • Spadek hii;terii wojennej w społeczeństwie ame-

.4le podobnie, 'jak ich koledzy Po 'fa- rykańskim napawa amerykańskich podpalaczy 
clia _ llf.ltelterzy j handlarze :fytoym IO- świata trwogą. Za wszelką cenę podsycać histe
UA'n't!nl - Andersowie, Komorou:ecy, Za rię wojenną. Nie dopu§cić do odprężenia w st"
r.Wowie kłócą się międ:y sobą. Kl6cą sunkach międzynarodowych. Nie dopuścić 'do 
~ 

0 ,,przywilej" general~o dosrmacy porozumienia na jakimkolwiek odcinku. Tak wv
~ armomiego, a co za tym idzie gląda ich program działania - najblitszy okres 
o zyski, JllG które liczą tli chwili dojś- czasu. 
ei/!. do sluałku projekiOłfXJlie} łransakc;i. 
W Paryżu, m Londynie, "° W aszyngto-
1łie i ~adryde kręcą się ci emigracyj 
a:i. 1umdlmze za resztką otumGlłionej, 
sdeprawmvanej emigracji wrześniowej. 
Cotowi do największych podłości toO

bec swoich rodaków, byleby tylko zgar 
~ parę okruchów = imperialistycznego 
stołu. Gotowi to jednych oddzial,ooh z 
hitlermocami, z katami 114roau polskie 
go, ma$zerować przeciwko Polsce. Han 
dlu;ją niedobitkami emigmcji, frr-czq 
7UJ$syml sienn.ami mehodni:mi, bralając 
Się z ~ejszymi rewiz'.j~tami 
rrimaieeldnń. Ta~ 'jesł oblk21e żdraj
ców narodu JHlhkiąo - generałów i l'O 
tityWw burżu&yjn.yclJ., lumdluiteych 
8WY11U irodakami. 

KŁAMSTWO - CHLEB POWSZEDNI 
PODPALACZY śWIATA 

Program realizowany, przyznać trzeba, skrzęt
nie. Mac Arthur pobrzękuje szabelką. Wtóruią 
mu inni generałowie amerykańscy. Kroku do
trzymują politycy waszyngt~ńscy. A w :i'ałacu 
Różowym w Paryżu bez zmian. Bez zmian o~ 
czterech tygodni. T. zn., ~e delegat a~erykańs~t 
i jego wierne echo, angielsko·francu~k1 du~t u~1-
łują storpedować pokojowe ~ropozyCJ~ radzieckie, 
nie szczędzą starań byleby me dopuścić do porozu
mienia, byleby nie zo~tał opracowany porządek 
obrad dla konferencji czter!ch. Gdyby kł~m~twa 
Jessupa miały moc z~ażan1a, to mewątphw1e w 
całym Parytu nie by~obv dziś juź ani i~dnego 
prawdomównego człowieka. W ub. ty::t~dmu Jes
sup osiągnął 11:iewą~liw}e . szc~y~y kła!11s.tw'.l : 
oświadczył on nt mmef 111 więce11 ze na sw1ec1e 
e>t.. ma .'W'WS.-vkańskich baz. że może to uroczyście 

stwierdzić w imieniu rządu amerykańskiego. 
Operowaqie kłamstwami to chleb powszedni 

podpalaczy świata. Jessup nawet się nie zająknął, 

FAKTY DOKONANE 

Amerykańscy podpalacze świata działają prze
de wszystkim protegując swych hitlerowskich 
wspólników, Przejawiło się to w zniesieniu ostat· 
nich ograniczeń, jakie ciążyły jeszcze na prze· 
myśle ciężkim Trizonii, 

W wyniku decyzji, podjętej przez amerykań
skich imperialistów przy współudziale ich sateli
tów, pełną parą będzie mogła ruszyć produkcia 
zachodnio-niemieck.iego przemysłu zbroi eniowego: 
okrętów wojennych, czołgów, armat, samolotów, 
gazów trujących. Fakt, te decyzja ta powzięta 
została w okresie toczących się w Pałacu Różo· 
wym obrad zastępców ministrów spraw zagranicz
nych - jest wielce wymowny. 

ROCZNICE ZDRADY 

Prasa zachodnio·niemi~cka entuzjastycznie po
witała zniesienie ograniczeń, prasa an~ielska i 
francuska - z dużą powścią~liwością. Lamy tei 
prasy wypełnione są ostatnio bałwochwalczym 
opiewaniem „dobrcdzieistw" planu Marshalla i 
paktu atlantyckief!o, których rocznice przvpadły 
właśnie w ostatnich dniach. Inna iest opinia na· 
rodów o tych „dobrodziejstwach". chociażbv dla
tego, że one właśnie . płacą ich koszty. Gdv prze· 
wodniczący komitetu zastępców paktu atlantyc
kiego, Spofford, doniósł w rocznic~ podpisania 
paktu, że w ostatnich 9 miesiącach wvdatki sy
gnatariuszy pakt u na cele wojenne wzrosły o 
przeszło 100 proc., masy pracujące tych krajów 
stwierdzają, :ie ich stopa życiowa zmalała w od· 
powiedniej proporcji. 

NARODY WALCZĄ 

Na wzrastającą wojownic.zość imperialistów, na 
podsycanie przez nich histeńi wojennej, narodv 
odpowiadają wzmozeniem walki w obronie po· 
koju. Z wielu krajów nadchodzą wiadomości o 
masowym podpisywaniu apelu o pakt pokoiu. W 
samym np. Iranie, który iest dziś teatrem impe· 
rialistycznych rozgrywek o naftę, zebrano już po· 
nad ton tysięcy podpisów. We Francji. której 
orzedstawici.J. or"""vd.....t A.udoi. zakończvl. hoł· 

downiczą wizytę w Wa!!Zyngtonie, potężna fala 
strajków zmusiła rząd do poważnych ustępstw. 

Fakt, że fZąd boi się pójść za podszeptem 
reakcyjnej prasy i wprowadzić ultra-drakońskie 
zarządzenia przeciwstrajkowe, świadczy, że czuje, 
it nie zdoła zdławić potężnej fali gniewu !udo· 
wego. Strajki robotników a następnie studentów 
barcelońskich, studentów kraju faszystowskiej ka· 
Łowni, wskazują, że nawet w usłtoju najkrwaw· 
szej dyktat.,-v nic nie może uciszyć głosu mas lu-. 
dowych. 

.„ A BURżUAZJA JEST ZATRWOŻONA 

Amerykańskie pobrzękiwanie szabelką ·i ro· 
snący gniew narodów, wywołują poważne zaniepo
kojenie w kołach burtuazji zachodnio-europei· 
lłdej. 

Wyraz tego zaniepokojenia znaleiliśmv ostat
nio na łamach ręakcvjnego dziennika francuskie· 
go „Le Monde". Uyrektor pisma, Mery. ukry
waiącv się pod pseudonimem Sińus. w artykul2 
pt. „Drogi pokoju'· z l!łęboką trwogą analizuje 
obecną sytuację światową. Pisze on o przepaści. 
iaka dzieli rządy zachodnio-europejskie od naro
dów. 

W IMIENW 2,5 MILIO"f A 

„ Włochy potrzebują dzisiaj przede wszystkim 
pokoju - powiedzfoł Palmiro Togliatti. sekretarz 
l!eneralnv KP Włoch - i partia komunistvczna 
uczyni wszystko, aby uratować pokój dla narodu 
włoskiego. Podporządkuje ona wszystko osiągnie· 
ciu tego celu, przeświadczona. że działając w 
ten sposób, stanie się największą giJą kraju, do 
kt6rei iutro należeć bedzie kierownicza rola", 

W imieniu przeszło 2,5 miliona członków par· 
tii, Togliatti oświadczył, te partia komunistyczna 
gotowa jęst poprzeć taki rząd. który rad,,kalnie 
zmieni politykę zagraniczną, zmierzającą do wcią
gnięcia Włoch do nowej katastrofv woiennej. 

Słowa TÓgliattiego raz ieszcze wykazują, te 
klasa robotnicza; kierownicza siła narodów wal· 
czących o pokój, natchniona prawdziwym, głębo
kim patriotyzmem. organizuje dokoła siebie naro· 
dowv ruch. którv przeciws tawia się zhrodniozvm 
planom amervkailskich imperialistów i zdradzie 
rodzimej burżuazii i socialistycznvch a2entów. 

Tr. 

się wiceprzewodniczący miejscowej 
izby robotniczej, Putz. 

Pobicie przez faszystów przy po
parciu policji niewinnych ludzi W?4I 
wołało oburzenie. Liczne organiza• 
cje i stowarzyszenia rell!lijne skie
rowały protest do ministra spraw 
wewnetrznych, :!:ądając surowej ka
ry dla winowajcow krwawej prowo
kacji. 

Min. Gromyko 
podejmuje śniadaniem 

uczestników Konferencji Paryskiej 
PAR1:'Ż (PAP). - W dniu 5 kwie 

tnia przewodniczący delegacji ZSRR 
na konferencje zastępców mini

strów spraw zagranicznych czterech 
mocarstw A. Gromyko wydał śniada 
nie w którym udział wzięli delega
ci trzech mocarstw zachodnich. 

Podczas śniadania uczestnicy kon 
ferencji dokonali nieoficjalnej wy
miany poglądów. w związku z czym 
odwołano posiedzenie wYznaczone 
na dzień 5 kwietnia i postanowiono 
zwołać je na dzień 6 kwietnia. 

Wieści z kroju 
~~= 

- W-t\,RSZA W A. W dniu 7 bm. 
rozpoczął w Warszawie S'!Ve obra• 
dy Krajowy Zjazd Stronnictwa Demo 
kratycznego, stanowiący w okresi• 
międzykongresowym najwyższą wła• 
~zę statutową SD. 

- WARSZAW A. Dnia 7 bm. ml· 
nęły dwa lata od uchwalenia ustawy 
o poczatkowym nauczania dotosłycli. 
W ciągu dwu lat na ponad 57.609 
kursach objęto początkowym naa
czaniem ponad 983.500 analfabetów, 
z kt6rych ponad 467.500 otrzymało 
Już świadectwa ukończenia nauld. Det 
objęcia nauką pozostało w Polsc. 
jeszcze około 20.000 analfabetów. 

- GLIWICE. W Gliwicach odbył 
się dorocznv zjazd Stowarzyszenia 
Inżynierów i Technik6w przemysłu 
chemicznego, poświęcony omówieni• 
zadaii intelige ncji technicznej w wal 
ce o ookói i Plan 6-letni. 



Gmina Godyn~ce 
likwiduje analf abełyzm 

Gminna Komisja do Walki ?. 

Analfabetyzmem w Godynicach 
dobrze wywiązała się - ze swych za 
dań. Zarejestrowano tu ponad 600 
~alfabetów spośród zatrudnio
nych w okolicznych zakładach 
pracy. 

Dzięki wytężonej pracy Gniinnej 
Komisji, która nawiązała. ścisły 
kontakt z organizacjami masowy
mi tego terenu, uruchomiono 163 
kursy oraz zespoły początkowego 
nauczania. P,rócz tego umożliwiono 
kilkudziesięciu niepiśmiennym po
bieranie nauki indywidualnie. 

Sprawna kontrola i należyta o. 
pi~ka nad kursami sprawiły, że 
naukę przeprowadzono zgodnie z 
programem i już na dzień 8 marca 
w J 4 gromacjach oraz w zakła

dach pracy analfabetyzm został 

całkowicie zlikwidowany. 
W ten sposób gmina Godynice 

zajęła wśród gmin powiatu ;>ierw 
sze miejsce pod względem wytępie 
nia te~o wielkiego zła społecznego. 
jakim jest analfabetyzm. 

Wiktor Kaczmarelc 

' 

Kształcimy kadry budowniczych socjalizmu Gmin!1e spół~zielnie 
Wytyczne Planu 6-letniego wyma nień or.arz rzainteresowań. ·. 14.30 w programie II i będą wygła- zakonczyły prace bilansowe 

gają od nas twórczego wysiłku. sku Szkolne komisje rekrutacyjne wy- srzane do końca roku ~kolnego. 
Wszystkie powiatowe związki 

gminnych spółdzielni oraz gminrte 
spółdzielnie woj. łódzkiego w os
tatnich dniach ubiegłego miesiąca 
złożyły meldunki o przedtermino
wym zakończeniu prac bilanso
wych. 

Stało się to możliwe jedynie dzię 
ki szeroko zastosowanemu współza 
wodnictwu pracy oraz koleżeńskiej 
pomocy, udzielanej słabszym księ-

pienia wszystkich sił narodu. Posta- jaśniając młodzieży, że nlewłaści- Młodtl kandydaci na studia wyz
w.iliśmy sobie ambitne zadania u- wy wybór kierunku studiów powo- sze powinni kierować się wyłą· 
pnz.emysłowien:ia naszej Ojczyzny, duje duży odsiew studentów już w cznie n.miłowaniem, istotnym przy 
.przeprowade.en:ia socjalistycznej pierwszych miesiącach nauki gotowaniem i uzdolnienra.mi. C2as, 
przebudowy rolnictwa, dokonania w.inny prowadzić planową rekruta- dzielący ich od egzaminu do s21koły 
s~ybklego postępu w dt7.ied~inie ży- cję, biorą~ pod uwagę uzdolnienia wyższej, wlnni wykorzystać na wy
cia kulturailnego narodu 1 Jego wa- kandydatow oraz potrzeby naszego równanie braków, na pogłębienie 
runków zdrowotnych. W celu wy- życia gospodarcrzego i kulturalnego. swych wiadomoścL Traeba, aby mia 
pełnierua tych izedia1'.l potrzebne są Dziś w Polsce Ludowej pru.y wybo- dz.ież zdała sobie z tego sprawę, że 
kadry specjalistów z wyżS'lym wy- rae zawodu widmo bezrobocia n:ie wstępując na wyższą uczelnię b:e
kształceniem we wszystkich działach straszy młodych ludzi. jak w c:La- rze na siebie wielkie obowiązki. Mu 
nauki i pracy. Dlatego państwo lu- sach przedwrześniowych, nie muszą si zdobyć rzetelna wiedzę, pogłębić 
dowe w całej pelru udostępnia st.u- oni wbrew zamiłowaniom wybierać swoja świadomÓść ideologiczną, gowym. 
dia na wyższych uczelniach mto- tzw. zawodów intratnych, gdyż bez- ukończyć studia w prrzepLsanym Jeszcze .w grudniu ub. roku we 
drdeż~, wyr~miające:j s!ę pod 'Y2glę pośre.dnio PO ukończ«m:iu każdej ~: terminie i stanąć do d~lszego wy- wszystkich powiatach odbyły się 
dem ideolog1cz":Y?1 1 usw1adom1~nej czelni ~zyskują, szerokie mO'!llwosc1 pełniania Planu 6-letruego. Głębo- narady wytwórcze zespołów księ
k~a~owo, młodz1ez~ zdolnej. na3~e- zatrud1:neni~. . . , ko przemyśla.~~ decyzja o wyborz~ I owości na któr eh omówiono 
p1e3 pt'rlygotowane3 naukowo 1 cie- Nalezy więc uśw1adam1ac mło- Jderunku stud·1ow powinna. wynlkac Ig , ' y . ·i 
szącej się dobrym stanem zdrow:1a. dzież, .że otwierają się przed nią z gorącego pragnienia służby soeJa· głowne. ~ytyczne pr~cy. ~siędgotw . 
Władrz.e oświatowe, przystępuiąc wspaniałe perspektywy pracy w za- Jistyc.z.nej 0.tczyżnle. I składah hczne zo.bow~ązan_ia, O Y-

w bieżącym roku do rekrutacji k an- wodaeh, niezbędnych dla realizacji Regina Gerlooka.. czące sporządzenia b1lansow przed. 
dydatów na studia w wyższym szkol Planu 6-letnlego. jak inżynierów -
nictwie, powołały już szkolne komi- górników, hutników, włókienników. 
s.ie rekrutacyjne. które przeprowa- inżynierów - rolników. pracowników 
d:z.ać będą wytężoną akcję wśród planowania, ekonomistów, praco
absolwentów szkół śred.rrich ogólno- wników oświaty i kultury oraiz nau
kształcącyc-h i zawodowych. Zada- Cllycieli, spełniających żaszczytną i 
niem tych komisji jest wnikliwe doniosłą misję kształtowania psychi 
zbadanie kandydatów pod względem ki nowego człowieka. 
ideolog!c-znym. klasowym i nauko- Dyrektorzy szkół, nauczyciele, ko
\vym, jak również ocena ich uzdo!- mitety rodzicielskie i zespoły mło-

dzieżowe winny obserwować codi.ien 

Załoga Cukrowni 
• czynem UCZCI '' 

lieluńu 
1 Maja 

wyznaczonym terminem i przystą. 
pili do współzawodnictwa w tym 
zakresie. 

Dzięki ·wprowadzeniu współza
wodnictwa PZGS w Piotrkowie 
już w dniu 28 lutego br. złożył bi 
lanse wszystkich spółdzielni. Ten 
niewątpliwy sukces organizacyjny 
zawdzięczać należy skoordynowa 
nym wysiłkom PZGS, aparatu re
wizyjnego w tym rej9nie oraz wy 
tężonej pracy zespołów księgo
wych poszczególnych spółdzielni. 

Po zakończeniu akcji ustalono 
wyniki współzawodnictwa zespoło
wego między powiatami. Na pierw 
szym miejscu znalazł się Pow·iato 
wy Zwią.'?ek Gminnych Spóldzieltti 
ie Piotrkowie, rozporządzający·~" 
spółdzielniami gminnymi. Prace 
bilansowe ukończono tu w dniu 28 
lutego. Do tych pomyślnych rezul 
tatów przyczyniła się przede wszyst 
k im główna· 1<.sięgowa Czesława 

Czyż, oraz zespół rewidencki, w 
skład którego wchodzą: ob. ob. Bq 

Przodująca brygada młodzieżowa 
ną pracę ucrzniów ostatni<:h klas 
szkół średnich , i nteresować się ich 
zamieraeniami, w:pływać na krysta
lizowan:ie się ich upodobań. Pora
dnictwo zawodowe musi nosić cha
rakter współpracy pedagogicznej ca 
lego ze&;Jołu nauczycielskiego, komi
tetu rodzicielskiego i ZMP. Poczy
nione spostrzeżenia będą stanowiły 
cenny materiał dla zajęć szkolnych 

W związku z nadchodzącym 

świętem l ·Majowym, załoga Cuk 
rowni „Wieluń" powzięła poważ
ne zobowiązania produkcyjne. 2 
kwietnia już od samego rana od 
kierowników d7Jałów zaczęły na
pływać zobowiązania poszczegól
nych brygad. Wszystkie brygady 
postanowiły wykonać zaplanowa
ny na kwiecień remont na 3 dni 
przed terminem. Również robotni
cy placowi podjęli zobowiązania . 
Na wyróżnienie zasługują ob. ob. 
Józef Jacoszek, Marcin Schab, 
Jan Jach, Wojciech Boruszewski, 

Franciszek Chrzanowski i Józef kowski, OchalslGi, Szlawski i Cłcipa. 
Marciniak, którzy postanowili w Drugie miejsce zajął Powiatowy 
zmmeJszonym zespole wykonać Związek G·min. Sp6ldzielni w W.ie 
u~talone planem roboty. Także i lnni1i, prowadzący 26 gminnych 
biuro nie poz0stało w tyle. P ra· spółdzielni. Glówny księgowy Ma
cownicy podjęli się przeprowadzić ciejeivski, wraz z rewidentami Kr6 
kontraktację rzepaku w 100 proc. lem i Kurzacem dołożyli wszelkich 
do dnia 1 Maj a, jak również .Przy starali, aby prace bilansowe zosta
spieszyć obliczenie i wypłat~ plan ły wykończone już na dzień 19 mar 

w Fabryce Krosien Bawełnianych 

komisji rekrutacyjnych. 

tatorom. ca b r . 
Ogólna ilość roboczogodzin, Przedterminowe zestawienie bi 

które przepracowane zostaną w lansów osiągnięte zostało dzięki 
myśl zobowiązań, da 8.047,41 zł szerokiemu stosowaniu współza-
oszczędności. I wodnictwa pracy oraz pełnej mobi 

L. Potacki lizacji zespołów księgowych. 

Członkowie ZMP, zatrudnieni w 
Fabryce Krosien Bawełnianych w 
Zduńskiej Woli zwrócili się pod ko 
niec ubiegłego roku do zarządu fa
brycznego ZMP z propozycją zor
ganizowania młodzieżowej b.;gady 
produkcyjnej. Brygadę powołana do 
życia i przystąpiła ona do pracy w 
chwili wejścia w życie w Fa-Kro
Bie nowych norm produkcyjnych. 

Szkolenie związkowe 
. delegatów 

Już w stvczniu rb. brygada mło
dzieżowa wysunęła się na pie. ·sze 
miejsce, wykonując swe bazy ~· lr
dowe przeciętnie przeszło w 110 
proc. i wyprzedzając o blisko 4 pro 
cent najlepszą z brygad starych fa
chowców. W lutym brygada mło
dzieżowa zdobywa mistrzostwo pra 
cy zaś w marcu, przy zakończeniu 
serii krosien, osiąga wypełnienie nor 
my w około 133 proc„ zajmui-tc po 
raz trzeci pierwsze miejsce. 

Brygada młaGzieżowa w Fa-Kro
Ble nie poprzestaje jednak na swvch 
dotychczasowych sukcesach. Aby 
jak najwydątnlej przyczynić się do 
dzieła realizacji Planu 6-letn' 'go. 
członkowie brygady przyrzekli pod 
nieść wykonanie bazy akordowej o 
dalszych . l O proc i wezwali do pod 
jęcia podobnych zobowiązań pozo
stałe brygady wydziałów. 

Należy dokładnie Informować mło 
dzież. jakie przygotowanie ' potrze
bne jest na dan~· wydział i jakie mo 
żliwości daje ukończenie upatrzone 
go kierunku studiów. Akcja ta win
na przybierać rozmaite formy, jak 
np. po.gadanek, wycieczek na wyż
sze uczelnie, nawiązywania łącz
ności z wykładowcami szkół wyż

szych, wykorzystywania szkolnych 
audycji radiowych, pra>Sy itp. Pre
lekcje radiowe iz; reporta;i;ami. oma
wiającym! poszczególne kierunki stu 
diów. odbywają się każdej soboty o 
godz. 8.55 w programie· I i o godz. 

O bezpieczeństwo ruchu na drogach 
socialno-ubezpiecz11~iowych 
Związek Z awodowy Pracowni

ków Handlu w Sieradzu rozpo
czął szkolenie aktywu związko
wego na delegatów socjalno
ubezpieczeniowych. 

Celem kursu · jest stwDTzenie 
stełego aktywu we wszystkich za 
kładach pracy, zaznajomionego z 
działalnością komisoi socjalno· 
ubezpieczeniowych. 

Kurs odbywa się w świetlicy 
Pa·ństwowego Monopolu Spirytu
sowego dwa razy w tygodniu, w 
godzinach wieczorowych. 

Władysław Cichowicz 

Osiąqnięcia brygady młodzieżowej 
wydziału montażowego, pobudziły 
do ofiarniejszej pracy młodzież za
trudnioną w wielu wydziałach. Bio~ 
rąc przykład z monterów 
ZMP-owcy z wydziału obróbki 
ręcznej postanowili również ::organi 
zować brygadę młodzieżową oraz 
podnieść wykonanie bazy akordo
wej o 19 proc. 

f erzy Syrkiewicz 

światło w Mrodze Dolnej 
Mroga Dolna w pow. brzezińskim 

jest · całkowicie pozbawiona oświetle 
nia. Powracający wieczorami do 
swych domostw mieszkańcy tej gro 
mady narażeni są na przykre ·-'~spo 

dziank.i, ponieważ na domiar złego 
droga Jest wyboista, a po każdym 
deszczu błoto zalega całą ulice. 

P rezydium Gminnej Rady Naro
dowej w Rogowie winno najrychlej 
zająć się tą sprawą i spowodo:wąć 
oświetlenie drogł. Wystarczyło by 
ustawienie chociaż trzech lamp elek 
trycznych.. aby przechodnie mogli 
bezpiecznie dostać sie do swych 
domów. 

Stef an Supęra 

Dziecięcy 
Festiwal Artystyczny 

w Łęczycy 
Referat harcerski zarządu powia

towego ZMP w Łęczycy, urządza 
Il Dziecięcy Festiwal Artystyczny, 
na który mają przybyć drużyny z 
Łęczycy, Poddębic, Witonii, Leś
mierza i szeregu pomniejszych miej~ 
scowości. 

Dziś w dniu 8 kwietnia o godz. 1 O 
rano rozpocznie się eliminacja wstęp 
na w Łęczycy, w sali kina „Wol
ność". Tegoż dnia, również o godzi 
nie 10, odbędą się eliminacje wstęp
ne ;w Poddębicach w sali straży po 
żarnej. W dniu 15 kwietnia br. na
stąpią eliminacje w Witonii i Leś-
mierzu. 

Wobec zmian, które w związku z 
reahzacjr1 Planu 6-letniego nastąpią 

w naszej komunikacji i transporcie, 
wysuwa się poważne zagadnienie 
ustanowienia bezpieczeństwa rachu 
na droi:ach. 

Wypadki na ogół wynikają z nadu
życia alkoholu, niedbalstwa, lekcewa 
;i;enia, albo też nieznajomości prze· 
pisów drogowych. 

Plan 6-letni przewiduje wzrost ilq
ści samochodów ciężarowych o 571 
proc. i osobowych o 254 proc. Tym 
samym ruch motorowy zwiększy się 
kilkakrotnie. Toteż zapobieganie wy
padkom na drogach staje się palącĄ 
kQniecznością. 

Powiatowe eliminacje 
zostaną w Łęczycy dnia 
nia br „ w godzinach od 
w sp.li kina „Wolność" . 

Wypadki na drogach można podzic 
lić na dwie kategorie. Pierwsza - to 
wypadki wynikłe z winy kierowców 
pojazdów mechanicznych. Druga kil· 
tegoria stanowi wypadki, powodowa
ne przez inne pojazdy kolowe, jak: 
wo~y konne, wózki ręczne, rowery 
itp. Jeżeli rozpatrzymy przyczyny wy 
pudków, wywąłanych przez kierow
ców pojazdów mechanicznych , to doj 
dziemy clo wniosku, że najczęściej 
wynikają one z jazdy w stanie nie
l1 zeiwym lub skutkiem braków tech· 
nicznych m11szyny1 nieprzestrzegania 
przepisów drol!owych, albo tzw. jaz-

dokonane dy kawalerskiej, uprawianej przewaz 
22 kwiet- ni;1 przez młodych kierowców. 
10 ,·„ 15 W drugiej kategorii wypadków 

K. 
'I przyczyną jest prawie zaw~ze nie-

Zemanek zn.ajomoś.ć przepisów. ?ro.gowych. Na
lezy sobie u~w1adom1c, ze poza kie
rowcami pojazdów mechanicznych, 
którzy muszą z obowiązkµ :mać i 

- WIADOMOŚCI SPORTOWE 
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przestrzegać pr:tepisy drogowe, pozo 
stali uc:i;estnicy ruchu na drogach 
przepispw dro~owycłt nie znają, a na 
wet nif. zawsze wiedzą, że przepisy 
takie w ogóle istnieją. Doprowadze
nie ilo~ci wypadków T\a drogach do 
minimum możliwe jest tylko przy 
współudziale całego społeczeństwa. 

Wit~ ce j zainteresowania dla sportu masowego 
Znajf.ujemy się obecnie w okresie 

mobili1;aeji szerokich rzesz S>pOJ.'tow
c6w <'ałej Polski do udziału w Bie· 
gach Narodowych. należących do uaj 
w!ęY,.szych i ·najbardziej doniosłych 
dla; naszej k-ultury fizycZ'11ej i spor
ta imprez masowych. 

W całym kraju trwają intensyw
ne prrzygotowani.a do tej impre
zy. Jak przebiegają one w Ło
dzi - oto pytanie, na które staraliś· 
my się znaleźći niedawno odpowiedź, 
czyniąc szereg wypadów na nasze 
boiska, aby przekonać się, jaka jest 
frekwencja na zaprawach do Bie
gów Narodowych, przeprowadzanych 
przez nasze zrzeszeni.a i jak te za· 
prawy są przeprowadzane. 

Sta.n przygotowań do Biegów Na· 
r-0dowych w Łodzi przedstawia się 
11iepok-0jąco. Frekwencja na zapra
wach jes.t znikoma. Oto kilka przy-

kładów: 18 ma.rea w Pa.rku 3 Maja 
na zaprawę do Biegów Narodowych, 
zorganizqwan11 przez ZS „Ogniwo", 
na spodziewaną liczbę 120 uczestni
ków, pomimo bardzo przyjających 
warunków atmosferycznych, stawi-to 
się tylko 20 osób. 30 marca na bo
isku ZKS „ Widzew", rdzie zaprawę 
dla członków kół sportowych dzielni 
cy wschodriiej zorganizowało ZS 
„Włólmhirz", na przeszło 100 spo
<lziewanych uczestników przybyło 
. tylko 12. Najbardziej jednak niepoko 
iące jest t.o, ie sytuacja pod t.ym 
względellt nie ulega żadnej zmianie 
na lepsze_ 

Do Biegów Narodowych pozostał 
nam za.ledwie tydzień, a przedwcio
raj .nie odbyły się za:prawy ani na 
boisku przy ul. Kilińskiego. gdzie 
miały stawić się koła sportowe ZS 
.,Włókniarz" dzielnicy południowej 
miasta, al'\i na boisku ,,Włókniar~a" 
przy Alei Unii, gdzie mieli zebrać 

Z P·olanicy Zdroju do lodzi 
na rowerach 

Przedwcwraj przybyli do Łodzi 
trzej kolarze łódzcy, przebywający 
na obozie przygotowawczym w Pola
uicy·Zdroju przed Wyścigiem Pokoju 
„Rudeho Prava" 1 „Trybuny Ludu". 
Leśkiewicz, Sałyga i Pietraszewski 
przybyli do Łodzi na roweTach (330 
km.) i po jednym dniu odpoczynku 
powrócili do Polanicy. 

- Na obozie życie płynie normal 
nie - opowiadał nam Pietraszewski. 

Można już zauważyć coraz 
ostrzejszą rywalizację pomiędzy zgru 
powanymi zawodnikami, gdyż każdy 
pragnąłby przYWdziać koszulkę re· 

prezentanta Pe>lski. P ewnymi kandy
datami na wyścig są w chwili obec· 
nej Wójcik i Wrzesiński. Z młodych 
kolarzy dobrą formę wykazuje Ra
dasi•k ze śląska. Wyżywienie i opieka 
lekarska na obozie są doskonałe.' 

W środę i czwartek kolarze nasi 
przejdą pierws-zą. eliminację, a 15 
bm. majdą. się na wspólnym ob()zie 

z kolarzami CSR na terytorium 
Czechosłowacji. 

Pietraszewski czuje się dobrze. 
- Jestem w takiej formie, w ja

ldej byłem niegdyś - oświadczył. 

się członkowie k<>ł sportowych ZS 
„Włókniarz" dzielnicy zachodntlej. 

Na boisku przy ul. Kilińskiego 188 

zastaliśmy tylko kilkunastu chło1J

ców, którzy grali w koszykówkę 

oraz„. gospodarza boiska. 
- Dzisfoj nie przyszedł nawet in· 

sti·uktor Matusiak, mający prowadzić Prolfram na niedtielę, 8 kwietnia 
zaprawę - mówi nam ob. Madalin- 1951 r, 
ski. - Do tej pory nie odbyla się 
ani jedna zaprawa (!). Ins truktor 7.00 „Małe zespoły instrumentalne 
„odsiedzi" swoje 2 godziny, bierze i wokalne". 8 .00 Dziennik. 8.20 Mu· 
mój podpis, że był obecny i idzie do zyka rozrywkowa. 8.50 Aud. SKRK. 
domu. żle jakoś t.o wszystko idzie 9.00 Koncert organowy. 9.30 „Oblicze 

dnia" -· 4 odc. rep. W. Wasilewskiej. - mow1 z1·ezygnowany gospodarz 
9.45 „\~'ieś tańczy i śpiewa". 10.00 

boiska przy ul. Kilińskiego, 
Przegląd prasy stoł. 10.05 Skrzynka 

Nielepszą sytuację zastaliśmy na ogólna. 1Q.20 „Poezja i muzyka". 
boisku „WłókniArza" -rrzy Ąlei Unii. 
Na zaprawę przybyło tylko 4 człe>n· 11.15 „Od naszych korespondentów"'. 
ków (na 40) koła sportowego z ZPB 11.25 Koncert życzeń. 11.45 Skrzynka 
im. Kunickiego. Zaprawa więc nie Wszechnicy Radiowej. 12.04 „Ty
odbyła się i tutaj. dzień muzyki węgierskiej". 12.55 „Hi

Czemu to wszystko przypisać? Nie storia ruchu robotniczego". 13.15 
ulega wątpliwości, że p.raca wifkszoś „$wietlica "1iejska''. 13.25 „Ludzie 
ci naszyclt kół sportowych jest wciąż naszych fabryk I wsi" . 14.00 „ Wszech 
źle ustawiona. Nie ma ona na celu nica Radiowa". 14.20 „Zespoły śwle
propagowania dostępnych dla wszyst tlicowe przed mikrofonem". 14.40 
kich dziedzin sportu jak gimnastyka, „Liczymy warstwy ziemi". 14.50 Me

lodie ludowe. 15.15 Aud. dla świetlic 
turystyka, gry ruchowe, lekkoatlety- dziecięcych. 16.00 „Nasze chóry śpie-
ka i inne, ł~z koncentruj!"' się na tak wają". 16.20 Proza. 16.35 Melodie ta· 
trudnych sportach (wymagających neczne. 17.00 Dziennik. 17.20 Konce.- t 
już ogólnego przygotowania fizycz· Chopinowski. 17.50 Muzyka. 18 .00 
nego) jak piłka nożna, czy boks. Słuch. pt. „Tkacze" wg dramatu G. 

. Hauptmana. 19.00 Koncert Orkiestry 
Nasze zrzesze~1a . sp,ortowe, a Rozgłośni Bydgoskiej. 20.00 Dziennik. 

zwłas;cza ZS „Włokmarz mus.zą. 0 - 20.30 Koncert rozrywkowy. 21.15 Fe
t.o~zyc swe k.oł.a sp?rto\~e tr~skllws.zą lieton. 21.25 Koncert Orkiestry Roz· 
op1ek!!1 ~łęb1~.i .';'mknąc, w ich dz1a- , głośni Krakowskiej. 22.05 Wiadomo-
łalnosc l znuemc styl ich pracy. ści sportowe. 22.45 Muzyka taneczna. 

Zd. Królewsi..; 23.00 Ostatnie wiadomości. 

Duże pole do dzi ałania w dziedzi
nie uswiadamiania ludności, zwłasz

cza wiejskiej, mają tu organizacje ma 
sowe, jak: ZSCh, LK, ZMP, SP, ZHP, 
które powinny urządzać serie popu· 
larnych odczytów · na temat ruchu 
drogowego. Przyczyni się to do pod
niesienia dyscypliny drogowej, a tym 
samym wpłynie na wydatne zmniej
szenie ilości nieszczęśliwych wypad
ków. 

Z drugiej strony, przy doborze kan 

dydatów na kursy dla kierowców po· 
jazdów mechanicznych, nalcżałobv 
:r.wrócić baczną uwai.!ę na prowadzc· 
r.ie sie moralne kandydata, l{dyż jest 
to ci:ynnik bardzo ważny przy 
pótniejszym wykonywaniu zawodu. 
Wskazane również byłoby umieszc:tc
nie w programie nauczania na kur· 
sach dla kierowców szczegółowego 
omówi.inia zgubnego wpł-·wu alko
holu. 

J, Zalski 

Zobowiązania pracowników Prezydium Mft'N 
· w Zduńskiej Woli · „ 

Pracownicy Prezydium Miej
skiej Rady Narodowej w Zduń· 
skiej . Woli oraz Zjednoczenia 
Er.ergetycznego na zebraniu w 
dniu 4 kwietnia rb. zobowiązali 
się w ramach Czynu 1-Majowego 
przepracować 420 roboczogodzin 
przy sadzeniu drzew i krzewów 
w zakładanym obecnie Parku 
M:~ejskim, przyniesie to oszczęd
ności w kwocie 596 zł. 

Robotnicy, zatrudnieni. przy ro 
botc>ch w Parku Miejskim przy· 
rzekli skrócić czas wiosennego po 
rządkowania skwerów i zieleń-

ców o 10 dni. Da to 1900 zł 
oszczędno§cj_. 

Robotnicy Miejskiego Przed.się· 
bicrst wa Remontowo-Budowlane 
go zobowiązali się ukoi1czyć re
mont 6 nieruchomości na 10 dni 
przed terminem i oddać je ą,o 
użytku na dzień 1 maja. K ierow
n ik przedsiębiorstwa, ob. Stani
sław Nowysz sporządzi ponad 
plan 10 dokumentacji technicz
nych, z.aś' pracownicy biurowi zo 
bowiązali się wyprowadzić wszyst 
kie zaległości na bieżąco. · 

E. Florczak 

Leśnicy w · Bedori~u 
realizują zobowiązania 1-MaJówe 

Pracownicy Łódzkiego Rejonu La Na apel l~śników z Bed~nia, od-
sów Państ;wowych w Bedoniu zobo· powiedzieli pracownicy Łódzkich 
wiązali się w celu uczczenia Swięta Zakładów Ceramiki Czerwonej w 
~rac'>:' l Maja przepr.~cować dwie Andresp~lu . W niedzielę rozro~··~ 
niedziele przy mwelac11 terenu _pod nąją się w Bedoniu prace w ramach 
budowę osobowego przystanku ko- tych zobowiazań. Na miejscu · nrze 
lej~wego w ~edoniu, . kt~ry będ~ie znaczonym n~ przystanek, rozpocz
słuzył ludności ?r.aCUJ~CeJ . Bedoma, nie się rozładowywanie wagonów z 
Andrespola, Wismowei Gory, Kra- żużlem oraz plantowanie terenu. 
szewa, dojeżdżającej do zajęć. w Ło W ZMP bar 
dzi oraz uczącej się młodzieży. pracy pomogą -owcy, 

J. d . 1. . d k cerze, robotnicy i prac. Okr. T ,sów 
e nocześme wezwa t om yre - . . . 

cję I pracowników Łódtkich Z:ikła ~ans.twowych w Łodzi, ktorzy w 
dów Ceramiki Czerwonej w Andres liczbie 100 przybędą w tym celu do 
polu do podjęcia podobnego zobo- Bedonia . 
wiązania. Antoni Brodziński 

Usunąć ni~domagania. 
w pracy poczty w Kocierzewie 

W gromadzie Kocierzew w gm! 
nie Jeziorno w pow. łowickim 

uruchvmiony został w roku ubieg
łym Urząd Pocztowy, podległy 
placówĆe pocztowej w Łowiczu. 
Fakt utworzenia Urzędu Poczto· 
wego we wsi oddalonej od miasta 
powiatowego przyjęty był przez 
tutejsze społeczeństwo z dużym 
zadowoleniem, miało to bowiem 
zapewnić szybkie doręczenie prze 
syłek i listów do rąk adresatów 
w Kocierzewie. 

.w praktyce jednak .:>kazało si~ 
inaczej. Listy i gazety leżą po k il
ka dni w U rzędzie Pocztowym, a 
nawet zdarzało się, że w ciągu kil
ku tygodni pisma nie były rozpro 
wadzane. W tym stanie rzeczy 
Urząd Pocztowy w Kocierzewie 
n ie spełnia swego przeznaczenia. 
Należytym zorganizowaniem pra 

cy Urzędu Pocztowego w :i\:ocierze 
wie winny się zająć czynniki nad-
rzędne. · „ 

Józef P ietrzak. 
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Czy· jesteś członkiem 
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Ligi Przyjaciół Zołnierza? 
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•Politycy, bankierzy, 
.. 

, Upadek mor.ałny i roopanoszeni-e 
':kot•upcji w Stanach Zjedno
czonych, są na·jpełniejlizym ,potwier
dzeniem słów Lenina, że „sprzedaj
ność, .korupcja. w ogromnyeb roz-Co pisała prasa łódzka w dniu 8 kwielnia 1931 r. miaraeh, pana.ma. .wszelkiego rod7.a-
.JU" są ni-erozłącz.nie związane z im

isAMOWOLA KAMIENICZNIKÓW jen krążą w dalszym ciągu po są-

W dniu wt:eorajsz.ym właśc iciel 
siednich ulicach. perializmem, są jego formą życiową. 

R d 
. _,__ •t . bot Weźmy dla przykładu kilka ost·at 

· dorri.u Nr 2 przy ul. Malczewskiego 
nieja!ki Roman Smuga wyeksmito
wał na ulice bezrobotnego Włady
S!ł:awa Gr.ub~o wr,az z rodziną 

. cO z1~1ą . '"".'Y~~l .Q.~anego ro nich a<fer . 
mka rzaJęli się sasiedzr. 

KTzyki :i płacze rod-z."rny Grubego 
zgromadziły kilkuse t mieszk aóców 
aąsied:nich ulic. W pewne j chwili 
~ robotmków poczęły wnosic 
r; powrotem do mie8zkania rzeczy 
bet?Jrobotnego. 

Wyeksmitowan; Władysław Gru-1 ~.~ar~el . Thom~~ .. pr.zewodniczą~y 
by pracował jeszcze do jesie11J ub. ". Wlon~J Komi&Jl do badan1a 
roku w cllara.kterzc snow~eza. Obec d!z;ialalnos~i ~.ntyameryk?ńskiej, je
nie zale<"ał od trzech miesięcy z ko- den z t~~orco~v tego llWt~ume~t~ 
morn em~ fa_szyzac31 k.i·a'J1:• okae.al.. s1ę: duzeJ 

miary łapowmkiem, szanta.eystą, i 
SKRADZIONE MILIONY małym zlodzieja~·iki~m .. I~~sował 

on nawe.t pensJe rue wtmeJących 
Pl'acowników. ze . sporządzanych 
prrzez siebię . fałse:ywych li"st ·· płacy. 
Dymisjonow0;1ny niedawno minister 
wojny Johrison, główny akcjona
riusz rzakŁadów lotniczych Boemg, 
w k tórych produkuje się m. in. dłu
godystansowe b:ombowce B-26, udzie 
lał sobie zamówień na setki milio
nów dolarów, nie zaniedbując oczy
wiście przyznania swemu przedsię
biorstwu „odpowiedniego" cz;arobku. 
Musiał on w końcu ustąpić, w na
s·tępstwie akcjd konkurencyjnego dy-

Rozjuszony gospoda~·z, uzbrojony 
w siek>ierę, sprowadził na pomoc 
kilkunastu sąsiednich ka\n.ieniczn:
ków i 1Zaa<takował tłum, rozdając 
obficie :vazy, Wywtiąe,ała się walka, 
podcrz:as której żona kamienicenika 
sprowad-z.iła silne oddz.i.ały konnej 
po.licji. Przybyło również nowo spro 
wadzone do ŁodZ<i policyjne auto 
pancerne. 

Po kilkugodzhmej walce policaa 
tłuin1y i'OZproszyła. MieS'Zikańcy Cho-

Sprawa upadłości Banku Handlo
wego w Łodzi nie schodzi ;ze szpalt 
dzienników. Według pobieżnych 
oblic;zeń fabrykanci afer1Zyści po
szkodowaH skarb państwa na 3,5 
miliona zł. Prywatnym posiada.czom 
oszc;zędności skradziono ponad 4 
milLony el. 

Wielu fabrykantów łódzkich 
wstrzymało wypłatę zarobków ro
botnikom, ośvv:iadczadąc, że straci
li gotówkę na skutek os~uslw Ban
;ku Handlowego. 

•· 

Tam, gdzie histori·a 
splata • dnietn się z · dż.isiejszy·m 

„Masy pracujące są dumne ze swe· „Jest w \Varszawie Zamek, nie· 
go miasta, ze swej Warszawy. Ko· gdyś z drzewa przez książąt mazo· 
chają ją. Jej przeszłość jest im dro- wieckich od strony północnej miasta 
ga" - mówi jedna z tez, ustalonych w.ystawiony - · potem od świętej pa· 
przy opracowaniu generalnego planu mięci najjaśniejszego Zygmunta Au
odbudowy Warszawy. „Dlatego socja guąta z kamienia i cegły w dobrym 
li~~yczna Warszawa nawiązuje do guście przebudowany; na koniec nai· 
swych najl~pszych trądycji, szanując jaśniejszy dziś panujący Zygmunt IlI 
i otaczając pieczą to wszystko, co sta ostatecznie budynki drewniane, któ
i:owi rzeczywiście wartościową i ży- re w tym Zamku zostały, rozrzucił, a 
wą spuściznę kultury przeszłych po· natomiast wystawił kamienne, wielce 
k.Jleń ... " . chwalone i b ardzo dla całości ozdob-

.Więc powstają. z gruzór cenne za· .ne". 
bytki przeszłości. Drewniane ogrodze August III Sas i Stanisław August 
nie- okala faren dawnego Zamku. Zje- Pcniatowski rozbudowują, upiększają 
żone roszlowaniami ostro rysują się dalej Zamek ... 
nieliczne · ocaia~e fragmenty zamka· z największym pietyzmem, z praw 
wych murów. Zgrzytają piły, stukają dziwą pieczołowitością rekonstruowa
młotv, zaje·;.dżają wozy i ciężarówki, ny jest Zamek Królewski-żeby nicze· 

W ruinach Starego Miasta tętni 
praca. Spod zwałów dziewiętnasto
wiecznych dobttdówek, z gruzów ba
rokowych i renesansowych budyn
ków, WY.~a11i;1, się 'W i całylll sw,ym pięk 
nie'. - ·gotyk. O&trołukowe . portale o 
prad'awlfym układzie · cegły, w.yblakłe 
przez W.;ieki ńlaló~idła ' ści'enne, frag· 
mcnty średnio~i~~,i.ych polichromii 
---: oto „ odkrycia budowniczych Sta
rówki. Dow.odzą one, . że Warszawa 
średniowieczna była' miast-em muro
wanym•. Nie było to · dotychczas rze· 
czą pewną. Mury obronne, Zamek, 
kościoły były murowane, ale 'domy 
mieszkalne? Większość tych domów 
w ciągu wieków uległa wielokrotnej 
przebudowie. 

gnita•rza, k tóry ~drościl Johnso 
nowi zbyt wielk:i{!h zysków. 

Afera osobistego adiutanta Tru
mana, gen. Vaughama, w którą za
mieszani byli główny intendent gen. 
Feldman i dowódca korpusu chc
mfozneg.o gen. Wa.itt, ujawi1iłp., że 
pobierali oni 5-;procentowe ].)rowizje 
za kontmkty na milionowe dostawy 
w ramach marshallow.:ikich e.bro
jeń. Inną aferą były łapówki idące 
w dz.i.esiątk.i tysięcy dolarów, które 
pobierał sekretau Trumana, Daw
son i kilku innych dygnitarzy Bia
łego Domu za udzielanie państwo
wych pożyczek różnym pr1Zedsiębior 
com, a nawet jednej . z band gang
sterskich. 

Po zniesieruiu prohibicji, tysiączne 
rzesze gang.sterów ze se.tabami 
wzbogaconych notoryC211ych bandy
tów stanęły przed pi-oblemem zna
lezienia nowych źródeł dochodu. 
Syndykaty gangstersk,ie e.organizo
wały. wkrótce w skali krajowej ol
bre.ymie nieleg'alne przedsiębiorstwa 
gier h azardowych totalizatora o 
miliardowych obrotach oraz szereg 
innyeh źródeł dochodu, tzw. 
.. racket", opartych na terrorze i 
szantażu. Było to zorganizowane w 
spółce z władzami administracyany
mi i policją, którym wypłacano ha
a·acrz. w wysokości 25 milionów do
larów rocznie. 

Bandy te U1Zyskały wkrótce wplyw 
na, skorumpowany pr.zez siebie apa
rat adm!inistracyjny i samorządo
wy w dużych miastach, a szczegól
nie w Nowym Jorku orau: na ośrod 
ki partyjne, włą.czając się w C'.tasie 
akcji wYborczych dó machin 1>artyj 
nych obu partii 11olitymnych Sta
nów Zjednoczonych. 

Jeden lZ czołowych 11ęrsrz.tów no
wojorskiego świata przestępczego, 
Frank Costello, zeznał rn. in., . że 
kandydatury jego pupilów na odpo
wiedllia1ne stanowiska były zatwier
dzane pr1Zez b. dwukrotnego burmi 
sbrza Nowego Jorku, O'Dwyera, 
obecnego ambasadora, w Meksyku. I 
Ten okaz amerykańsk:iego dyplo
maity, jako prokurator .vi Brooklynie 
w 1943 roku, e.wailniał 7.. odpowie
dcialności karnej notorycznych ban
dytów i nierzadko obsadzał nimi 
stanowiska sędziów, inspektorów, 
kierowników wydziałów w samo
rrządzie nowojorskim. eł "' · k Odb d Z ł · Kamie.nice: „Pod Murzynkiem", li ne ces·Y· p1as u„. u owa am· go nie uszkodzić, nie nad amać, rue ,.. 

ku Królewskiego ma być ukończona skruszyć.J(ażdy ocalały fragment jest Baryczków·, Szlichtyngów,· Fukiera Chara!merystyczne świa.tlo na tę 
- zgodnie z uchwałą Sejmu - do przecież-,,ezcenny„. A gdy już stanie powoli znów poczynają okalać Rynek całą aferę i na d2iW:a1ność „Komi-
1955 r. Ale na okalającym zamkowy Zamek w całym swym dawnym pięk· Starego Miasta. Rynek ?abudowany sj:i Senatu do badania pr1Zestępcrzo
teren ogrodzeniu powiewa czerwony nie i blasku, będzie odtąd stanowił jest prowizorycznymi, roboczymi ba· ści". (która je&t wynikiem rozgrryw 
transparent: „Przez współzawodnic· nie t_ylko dokument histprH ~ ,~ult1,1ry rakami, piętrzą się tu góry piasku, ki międlly re:i;mblikanami a demo
lwo skrócimy· czas odbudowy Zam· polskiej, będzie także i dokunienteni czerwienią ~t'e~·ty· ce!l~t ,u Wszędzie kratami na użytek przyszłych WY-
ku Warszu'l'Skiego" . I drugi: „Pra· naszych czasów. tętni pr_~ca. borów) rrz.uca obrazek starcia, ja-
cujemy więc~j J . J~pi~j , ;;:- .wygramy Jakżeż iJ:iny był stosunek biµ-żuazji Dziś · już W$Zyscy 'Wll!llzą !!.... Stare klie mial:o miejsce między ·crz:tonkiem 
walkę 0 pokój". do przeszłości! Kapitalistyczna go- Miasto żyje i będzłe jeśzcze pięk- komisji. śledczej, 'senaitorem To-

Jak najszybciej, jak najlepiej - spodarka barbarzyńsko niszczyła cen niejsze, niż było. beyem a ambasadorem O'Dwyerem 
oto słowa, w których mieści się isto· ne, . narodowe pamiątki. Zabytkowe W trakcie jego przesruchiwan:ia. Gdy Ciasne . uliczki, te, któi·e . 1'uż · są o- '"'ne · chw1·" sen '"obey do ta stosunku robotnika Polski Ludo- mury, najpiękniejsze pałace były W pevv~• J u · .•.' -czyszczone z "ruzu - zapełnia1·ą się 'ódł O'Dwyerow· z' e ten be~·pra•" we1· do zadania, które sobie postawił: przebudowywane, zmieniane, a na- · & Wl J , "' .„-

1 w po!!odne popołUdnia warszawiaka- · in·ł · · · ru· wyb1'tnego żeby Zamek był tak samo piękny 1 wet burzone, by zrobić miejsce d a. ~ rue rz;wo u z WH~~1e a mi. Przystai'ą oni przy pracuiących t A t · ta' mru· wspaniały, i· ak był on„<1iś. Przecież szpetnych, tandetnych, ale.„ do cho- · gang,:; era, nas ·as1ę, po •Je -· I robotni.kach, zadaJ·ą ")'lania o pastę- · · · · ł ' " s'w1'ad"·~ J'uż w XVI wieku 1· eden z ówczesnych I dowv, eh domów czynszow).'C 1 1 czy ,.. cze] srruerc1 g owne„o "'"' Py robót, ciesząc się tą' swoja nową k · · R · d I d podróżników, cudzoziemców, który sklepów. Gin~ły w powodzi przybu- os- a·rzenia, eesa, l a o z,rozu-
zwiedzał Warszawę, tak o naszym dówek, nadbudówek, oficyn stare pa ,. Starówką". mienia, ie ludzie burmistriza. 
Zamku pisze: łace, średniowieczne baszty„. Bgr. O'Dwyera macz,ali w ty.ro palce, 

2Jdenerwowany ambasador zamucil: 
sen. Tobeyowi, że on it"ównleż · w 
crzasie wy.borów korzystał e. pomocy" 
świata przestępczego. 

Takie jest oblicze m oralne. tej 
dolarowej „demokracji". Tak wy
gląda k-lima•t tego „American way 
of life", ktMym gnijący imperia
lizm chce „uszczęśliwJć śwJat" . . 

„AmerJcan way of · ufe" - „ame
rykański styl życia", - te słowa 
lmperialistyca:ni propagandziści ame 
rykań~kiego kapitału monopolistycz 
nego wymyślil1, aby 'pokryć nimi 
odrażają'cy obraz ustroju, którego 
istotę i całą treść można zamknąć 
w dwu amerykańskich słowach 
„Business" {:interes), i „~rofit" 
(!Zysk). Motoreni wszelkich działań, 
celem każdej akcji gospodarczej, 
społecznej, .politycznej, dyplomatycz 
nej jes1 dolar. 

Rozrywki umysłowe (6) 

Ten zielony, miękki papierek, ·i. 
symbol i cel tej 201-ganiizowanej · w 
skali ;państwowej kliki cynioznjch 
lichwfarzy, fabrykantów, hand1la
rzy, pośredników, gangsterów . i 
morderców. ZL~eszonych w kilku a l 
breym:ich •grupach ·finansowych, któ 
re opanowały całe żyeie Sranów 
Zjednoczony.eh. 

I oto ta · banda in;p<:l'ia·listycz
nych „właścicieli" Stanów Zjedno
. czonych podjęła zbrodnicze hasł• 
Hitlera opanowania świata. 

W swym referacie lla VJ. Plenu-11\ 
KC PZPR towam.ysz Bieru-t ·.Pl'.'
wiedzial: „Jmperia·lizm upaja, się k..ul 
tem dolara, który wciąż tom.y się w: 
dół, a człowiekiem pogaa-dza • . Ust'rój 
społeczny, który nie ceni, człowieka, 
skazany jest na zagładę", 

LUDWIK KOOH~SKL 

Logogryf 
Wy1·azy p-0lskie, obja8.11iające znaczenie cztei·ech :ry.;;.unków, nalqży 

przetłumaczyć na język 1·osyjski, a następnie otrzymane w ten sposób
wyrazy rosyjskie trzeba wpisać poziomo w kiratb.1i figw:y (po jednej lite· 

rze w każdą. kraitkę). 
Pierwsze litery, pra· 
widłÓwo odszukanych 
wyrazów utwo1·zą na
zwę pisma ~wiązk'o
wego, wydawaneg<> w 
ZSRR. . 

Czytelnicy, ubiegaf,,, 
cy się o nag1'0dy, ~ 
ni wypełnić następu· 
jące warunki: · 

a) do kratek logo· 
gryfu wplisać cztery 
poszukiwane wyrazy 
r-OSyjskie, 

h) podać na,z.w·ę p1-
sma zwią,zkowego, 

e) rozwiązanie za• 
dania nadesłać do re
dakcji w terminie ~!I 
dnia 21' kwietnia br. 
z dopiskiem na koper 
tach: · „&.tiał RoZrJ• 
wek umysłowych". 

Za pra•wi.dłowe rozwiązanie zadania przew·idz.iane są do rozlosowan~a 
wartościowe nagrody książkowe. 

Rqzwiqzanie 
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zadani·a Nr 3 
Wykonał: Kaba lee Henryk, ,. wieś 

Urbanice. 

• Na·grocly 1~.siąż.kowe za p1·awidł-0we 

i·ozwiązanie zadania Nr · 3 w~lo~o-wa.

ly następująe'e osbbY: 

1) Skorupińska Zofia, CzernieW.i-

ce, poczta Raiva Mazowiecka . . 

2) Pałejko Jerzy, Łódź, ul. Wier:ir 

~wa 34 m. 11. 

3) Hordowańska Olga, · Pabianice, 

ul. Tuszyńska 77-a. 

•ml-lł!_lll_llll-lłlł-lll,__lłlł-1111-IHl-lłlł•lłlł-1111-llll-Nft-llll-1111 .... lllł-1111--llll-111-llłf-111-llll-1111-llll-llll-llllU-lllł-lll-Hlł-1111-llll-1111-łlll-1111-Hll-
'fak1dO Berlina jeździły delegacje, ale z kogo się one skła'Clały? De- 33 pod czerwonym murem fabrycznym. Ale większość robotników spa.-
mokraci narodowi i chrześcijańscy, to oni układali się z fabryJrn.n- _ ,at~Dlf „ . ......,..,,.,_ ' cerowała po Ogrodowej szydząc z ponurego ogonka. · 
ta:ini, my zaś wyczekiwaliśmy spokojnie, kiedy wreszcie drg'1ic :_,t1; wunv-.r..-1 - Idą do Poznańskiego po 

czności ukarania robotników. I oto wybiła godzina klęski, ale j :,;::· , r obotriicy. . _ 
ręlta Poznańskiemu, który z taką pevmością siebie mówił o konfr· L I .K~UT" kaszę - mówił młody robotnik cio 

kięski, nie naszej, tak, jego, skoro musiał uciec się do prowokaeji. - Po kaszę, patrzcie, po ka.. 
do podstępu, jakim był poprzedni wiec lokautowy. Na tyan wiecu szę · z~miewała się tkaczka 
przy zbieraniu głosów trzeba było zamykać drzwi przed robotnika- i palcem pokazywała stających ·w 
mi i fałszować głosy, aby uzyskać rezultat potrzebny nie nam, tylk-0 za swoich przyjaciół i towarzyszy i przesyła nam tu, do Lodzi, swo- kolejce. - śpieszcie się, .bo za. 
je.mu, milionerowi Poznańskiemu. Potężny, wszechmocny przemysło- ie proletariackie pozdr.owienie. żaana kropla naszej krwi, żadne na- braknie! Poznański sam w~zyst~~ 
wi"ec mu~iał poniżyć się do fałszerstwa i podstępu, aby oszukać nas , . ~ze. nieszez!EŚcie nie ginie bez śladu i znaczenia.„ Stanowimy odci- · zje ... 
robotnik~w, 0 których myślał, że mieścimy się w jednej jego pięśeI.. . nek , ogolnego f,rontu rewolucji pr oletariackiej... Dlatego nic mnie Stasiak owa wpadła do Krau-

Przewodniczący dzwonił, sala huczała oklaskami. Wreszcie dał nie moglu · powstrzymać przed tym, by stana.ć tu, przed wami, . i po- zowej : 
wiedzieć wam: Trzymajcie się do koilca ! Walczycie za sprawę nie - Można ? Dziecko tu wa.m się słyszeć głos adwokata: . . . 

- Dziesięć minut minęło. Pozbawiam mówcę głosu. tylko· waszą! Walczycie za sprawę ogólną, sprawę ludu pracującego podrzucę ... 
W ryku wzburzonych głosów tysiącznego tłumu dał się słyszeć 

krzyk dziecka. Najdel rozglądając się, skąd ten krzyk pochodzi, za
uważył ~tasiakową. Przyszła tu z dzieckiem, nie miała z kim zosta
wić je w domu. Kołysała zawiniątko ną. rękach sama zaś patrzyła 

. na podium, n a wchodzącego nowe.:. 
go mówcę. Najdel zauważył . jak 
nagle zmieniła się jej twarz, jak ko 
bieta: stała się jakby wyższa -
widocznie wspięła · się na palce. Od
wrócił się i znieruchomiał... Przed 
tłumem stał Stasiak. Poznali go .. 
W sali panowała dziwna cisza. 

- Towarzysze! Robotnicy! -
głos mówcy był spokojny, uśmie
chał się nawet tak jakby nic nie 
miało zakłócić radości jego spotka
nia z tymi ludźmi. - Witam was. „ 
Cieszę się, że wytrwaliście w wal
ce, że nie myliłem się co do waszej 
wytrwałości... I chcę wam opo
wiedzieć o sobie, że i ja również 

. wytrwałem„. Tylko nie wiem. czy 
dług-O będę mógł mówić, dlatego powiem od razu o najważniejszym. :. 

Przyglądał się zwróconym ku sobie · twarzom, jednej po d.rugięj, 
pciceynając od bliższych rzędów. 'Nreszcie oczy jego zatrzymały się 
w jednym punkcie, uśmiechnął się jeszcze szerzej i uspokojony, cią
giiął dalej: 

- Nie. jesteśmy sami, o tym właśnie przekonałem się teraz. Je~ 
żeli ·przedtem tylko wierzyłem w to, teraz wiem na pewno. Byłem 
już _da leko stąd i po drodze rozmawiałem z człowiekiem, który mi 
powiedział, że proletariat rosyjski uważa nas, robotników polskich, 

całego świata... - Gdzie to? Znów na wiec '?~„ 
Mogilnicki podniósł się i stał oparty rękami o stół. Cała jego - . Ja zaraz migiem ~rócę.„ 

postać _wyrażała skrajne zdumienie, niemal przerażenie. Ze zwisają- · .Ta tylko ... 
cą ·.dolną wargą patrzył kolejno to na· Stasiaka, to na aptekarza, to Ęrauzowa. wspominając pie~tv-. 

. .. na . salę. U~agę jego :wreszcie . przykuła grupa, która · w. tej ·chwili sze lata swojego małżeństwa 
t\ka:i:ała się we drzwiach. Składała się z rewirowego i · d"vóch cywi- schyliła się nad kwilącym tłumoczkiem: 
lów, którzy tłumaczyli coś, gestykulując i wskazując na mówcę. Ale - Czy aby nie chore„. Małe to-to jak kocię. 
Stasiak już nie przemawiał. Nie było go nawet na trybunie. ·Rewiro- Stas1akowa wybiegła na ulicę. Tu zbierały się niezdecydówane 
wy ruszył od drzwi, torując sobie drogę rozwartymi rękami. _ grupy robotnic i robotników. 

* • • - Stoicie tu, a tam podpisują ... Trza ich ~ozpędzić ! 
Wszystkie trzy wiece zatwierdziły wynik poprzedniego głosowa- la się od jednych do drugich. 

nia, w proporcji świadczącej o sile wytrwałości robotników. 'fak więc - Kto ich tam rozpędzi, kiedy związki zadecydowały - rio-
przędzalnia głosowała za złamaniem lokautu 569 głosami przeciwko wiedział jeden z robotników machając ręką z rezy$'nacją. 
504, wykończalnia - · 846 przeciwko 620, tkalnia - 986 przeciwko - My decydujemy, nie związki.„ J ak możecie tak .mówić!.„ 
751. Jeżeli od ogólnej licz~y .głosów odliczyć pracowników .biura Mało naszej krwi przelano, mało głodowaliście,, mało dzieci pocho-
i majstrów, a także naródowców i chadeków, pozostałaby b ardzo nie- waliście z Drewnowskiej, i tak wszystko puścić?!... · .. 
wielka liczb a . wahającyeh się, niezdecydowanych robot11ików. Dlatego Jakiś młodzik, elegant bałucki przeszedł z wyzywającą miną: 
właśnie rezultaty głosowania n ie tylko nie uspokoiły ' robotników, obok StasiakoweJ, trącił ją łokciem i rzucił: 
lecz dały początek no Wym poważnym zaburzeniom, Metalowcy na - Ty. „ idź do swego aresztanta,! 

rzuea-

zebraniu związkowym 'jeszcze r az uchwalili rezolucję, w której za- P-0chylił głowę tak, jakby chciał rzucić się na. nią,, kcz w .tej 
powiedzieli, że związek ten n ie podporządkuje się uchwałom wieców chwili natknął się na zaciśniętą pięść Walczaka. Wówczas krzykmd 
lokau t owych i · do pracy nie. przystąpi. Mieli oni wśród ogółu licz- na cały głos: 
nych zwolenników i czuli swoją siłę: bez nich nie mogła ruszyć ko- - Ratunku, bandyci, mordują! ... 
tlownia w fabryce Poznańskiego, wymagająca gruntownego rer.i.on- Nastrój ulicy zmienił . się w jednej chwili. Grupa z Walczakiem 
tu . . Na tym tle doszł~ Jlawet do otwartej demonstracji na Starówce:. rw;:zyła za uciekającym młodzikiem w stronę pr zecznicy, gdzie po-

. . . · .Sta.ło ~ię to w pierwszą sobotę po Wielkanocy, w dniu kiedy sypały się strzały. Jeden z robot ników upadł. Reszta dopadła rogu 
~ dyrekcji fabrycznej , Poznańskiego. otwa1•to zgłoszenia .,na warun- i znikła za nim. Słychać było krzyki. strzały i tupot biegną.c)icb.' 
kach z dnia 6 grudnia", jak wzmiankował tekst ogłoszenia. Wzmian- nóg. Robotnicy i kobiety wybiegali z domów. Zrobiło się nagle tło-. 
ka· ta wywołała ·na nowo pasję robotników. Byli wprawdzie tacy, czno. . Cala ·gromada ruszyla w stronę, skąd dobiegały odgłosy 
którzy stanęli w kolejce do zapisu, powoli posuwając się naprzód bójki. (D. c. n.) 
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